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dnia 5 kwietnia b. r. w Bystrej przeżywszy lat 37 

O czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 
2082 Matka, rodzeństwo i rodzina.

ANTONINA WEINREB |
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu

J
Poczytuję sobie za obowiązek złożyć w tej formie serdeczne podziękowanie 

T-wu Zakup i Dostawa w Warszawie, Marszałkowska 94, za dobre przeprowadze­
nie i szybkie zlikwidowanie ubezpieczenia od wypadku samochodowego męża me­
go ś. p. WŁODZIMIERZA HORKO, Dyrektora Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Składam również serdeczne podziękowanie Poznańsko - Warszaw­
skiemu T-wu Ubezpieczeń, Oddział w Warszawie, za natychmiastowe wypłacenie 
sumy ubezpieczeniowej po przedstawieniu polisy. 2098

A. HORKOWA.Minister Zaleski we Włoszech.
Wenecja, 10.4 — Przybył tu miimii- 

ster spraw zagranicznych Zaleski w 
towarzystwie małżonki i szefa sekre­
ta? j atu. politycznego min. radcy Szu- 
mlakowskiego. Pobyt ministra Zales­
kiego wc Włoszech i zapowiedź wizy 
ty jego w Rzymie wywołały wielkie 
zainteresowanie prasy włoskiej.

Rzym. 10.4 (PAT) Dawno już- ża­
dne rozmowy polityczne, rysujące się 
na widnokręgu międzynarodowym 
nic miały w prasie włoskiej tak do­
nośnego echa, jak wizyta ministra » 
Zaleskiego w Rzymie.

Charakterystycznem jest, że wiel­
kie zainteresowanie wizytą tą obja­
wia nietylko prasa stołeczna, stojąca 
zawsze bliżej polityki zagranicznej, . 
ale tym razem również i prasa in- g 
nych miast.Daje ona w artykułach swych wy- ! 
raz zadowolenia z powodu przyjazdu 
ministra Zaleskiego oraz omawia ob- A 
szernic i przychylnie obecną sytu- | 
ację Polski. r )Po -wiieMsim dzienniku neapolitań- 
słtem „MaAtino“ poświęcił Polsce dłu­
gi i szczegółowy artykuł największy 
dziennik genueński „Secolo“. .Obec­
nie dwa inne wielkie dzienniki połu­
dniowych Włoch „Giornale di Sied­
li a" oraz „Gazzetta del Mezzogiorno’1 
poświęcają wizycie ministra Zales­
kiego artykuły wstępne. „Giornale di ■ 
S.icSia“, wychod-ząca w Palermo o- i 
mawia wybory w Polsce oraz otwasr- i 
c-ie parlamentu. W dalszym ciągu ar- : 
tykuł omiawia polską politykę zagra , 
niczną, stwierdzając jej aktywność 
oraz podkreślając sukcesy na wscho­
dzie, wreszcie mówi o stosunkach 
Polski z zachodem i łączących Polskę 
z Włochami sympatiach, które po wi 
życie ministra Zaleskiego mogą ulec

65.000 LOKO MOBIL
dostarczonych dotychczas przez

WOLFA
dowodzą, że to wlaSnie są najosz- 
ęzęd. najtrwalsze silniki napęd. U- 
dzielamy dlugoterm. kreayt, Inż. 
Z. KLENIEC, Warszawa, Sienna 45.

Tel. 105-93. 2019 4
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rowroma iaia emigrantów
Z FRANCJI DO POLSKI.

Paryż, 10-4. (PAT.) Wobec wzmagają­
cego się ruchu reemigracyjnego robot­
ników polskich z Francji do kraju, przy 
stępiono do organizowania specjalnych 
pociągów*,  przeznaczonych dla reemigran 
tów polskich. Pierwszy z tych pociągów 
odszedł do Polski wioząc blisko 500 osób, 
wśród których większość stanowią ro­
botnicy z rodzinami. Są tam również 
studenci oraz przedstawiciele inteligeu- | 
cji pracującej. Robotnikom polskim, f 
którzy udali się na krótki czas do kraju, * 
z okazji świat lub innych okoliczności, | 
sapę winiono objęcie na powrót opuszczo- j 
iCEo czasowo stanowiska. k

Zainteresowanie prasy włoskiej sprawami polskiemu
dalszemu zacieśnieniu. Artykuł zdobi inym „Poloka i Włochy" daje wyraz 
fotograf ja ministra Zaleskiego. i zadowoleniu z powodu wizyty mini-

„Gazzetfca del \Mezzogiiorne", wy- | stra Zaleskiego, poczem omiawia wc- 
chodząca w Bari w długim i serdecz- wnetrzne sprawy Polski i rozkwui 
nym artykule wstępnym, zaitytułowa I Rzeczypospolitej.

0 współprac? Sejmu z Rządem.
OŚWIADCZENIE MARSZAŁK A SEJMU P. DASZYŃSKIEGO.

Wiedeń, 10-4. (Tel. wł.) W wywiadzie 
z „N. Fr. Presse" marsz. Daszyński o- 
świadczył, iż już dzisiaj może stwier­
dzić, że Rząd marszałka Piłsudskiego za­
chowuje się wobec nowego parlamentu 
najzupełniej lojalnie i rzeczowo.

Rząd, który w poprzednim Sejmie nie 
brał udziału ani w obradach plenum, ani 
też komisjach, obecnie pracuje w ko­
misji budżetowej ż całym sztabem urzę­
dników ze szczególnie wielką pilnością.

Jako dobry omen należy podkreślić, 
że Rząd referentom komisji budżetowej 
udziela na żądanie jak najdokładniej­
szych informaeyj.

Wszystko to pozwala mieć nadzieję,

481 ROZPORZĄDZEŃ ZŁOŻYŁ RZĄD SEJMOWI
W Wielką Sobotę o godz. 10 rano przy 

był do gmachu Sejmu szef biura praw­
nego prezesa Rady ministrów, p. Piętak 
i doręczył zastępcy dyrektora biura Sej­
mu pisma p. prezesa Rady ministrów do 
marszałka Sejmu, przy którem złożone 
zostały Sejmowi 272 rozporządzenia p. 
Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy, wy­
dane na podstawie art. 44 ust. 6 Konsty­
tucji oraz 4 rozporządzenia p. Prezyden-

JAK SEJM ZAŁATWI DEKRETY P. PREZYDENTA.
Marszałek Sejmu Daszyński spędził 

święta w Krakowie, a wczoraj powrócił 
do Warszawy.

W niedzielę w południe złożył mar­
szałkowi Sejmu wizytę prezes klubu Blo 
ku bezpartyjnego pułk. Sławek. Rozmo­
wa pułk. Sławka z marsz. Daszyńskim 
trwała przez dłuższy czas.

Wczoraj wieczorem ustalił marsz. Da­
szyński procedurę postępowania z wnie-

PROJEKTY REFORMY KONSTYTUCJI I PRAWA BUDŻETOWEGO.
W łonie Rządu prowadzone są obec­

nie rozmowy wstępne nad projektem re­
formy Konstytucji, który ma być przed­
łożony prawdopodobnie dopiero na sesji 
jesiennej Sejmowi.

Poza projektem reform konstytucyj- 

Król Afganistanu
ZAWITA WKRÓTCE DO WARSZAWY.

Walka wyborcza
W NIEMCZECH.

Berlin, 10.4 (PAT) Poza obozemBerlin, 10-4. (Tel. wł.) Wczoraj rano 
przybyła tutaj królewska para afgań- 
ska. Gości powitali na dworcu posłowie 
Persji, Turcji oraz przedstawiciele rzą­
du niemieckiego. Król Amanullah zaba­
wi kilka dni w Berlinie, gdzie podda się 
operacji migdałów, poczem przez War­
szawę i Moskwę wróci do swojej ojczy­
zna*

socjalistów i komunistów, którzy roz. 
poczęli już żywą działalność przed- 

i wyborczą, pierwsze objawy walki 
J wyborczej widać na prawicy.
!' Grupa konserwatywna stronnictwa 

nieuniecko-nairodowego zapowiada
I prowadzenie kamipanji wyborczej 
1 md hasłem, walka &

że komisja budżetowa zadanie swe szyb­
ko ukończy. Sejm i Senat przeprowadzą 
w ciągu maja i czerwca debatę budżeto­
wą, aby następnie podjąć na nowo swo­
ją przerwaną pracę ustawodawczą.

Dekrety Prezydenta, wydane na pod- 
•rawie pełnomocnictw, będą złożone Sej­
mowi tak, że Sejm będzie mógł zrobić u- 
źytek z przysługującego mu prawa kon­
troli.

i Po załatwieniu budżetu nastąpią ferje
- wakacyjne, po których Sejm znów zacz- 

nie pracować nad nowym budżetem
i 1929-30 i w ten sposób złoży dowód, źe 
$ ma prawo do życia.

ta Rzplitej, wydane na podstawie art. 44 
ust. 5 Konstytucji.

Razem z przesłanemi poprzedniemu 
Sejmowi rozporządzeniami, złożono Sej­
mowi zgodnie z ustępem końcowym art. 
44 Konstytucji — 477 rozporządzeń p. 
Prezydenta Rzplitej, wydanych na pod­
stawie art. 44 ust. 6 Konstytucji oraz 4 
wydane na podstawie art. 44 ust. 5 Kon­
stytucji.

6ionemd do Sejmu przez Rząd, dekreta­
mi. Będą one załatwiane w ten sam spo­
sób, jak to czynił poprzedni Sejm, to 
znaczy oddane do rozpatrzenia poszcze­
gólnym komisjom, które ew. projekty 
zmian w dekretach przedłożą plenum 
Sejmu.

Pozatem marszałek Sejmu przesłał de­
peszę kondolencyjną do ministra Mora- 
czewskiego z powodu śmierci jego ojca.

nych ma być przedłożony również pro­
jekt reformy naszego prawa budżetowe­
go w kierunku przyspieszenia procedu­
ry uchwalania ustaw budżetowych przez 
Sejm i Senat.

Nakomiec dziennik Stwierdza, że 
państwa silne wzajemnie się przycią 
gają i w tem należy upatrywać pod­
stawę zarówno wzajemnej sympatji 
Włoch i Polski jak i obecnej wizyty 
ministra Zaleskiego, której wynikiem 
będzie jeszcze ściślejsze zbliżenie o- 
^Bcrłin^io.t (PAT) Teł. Union do­
nosi, że poseł litewski w Berlinie Si- 
dzikauskas wyjechał do Włoch, aby 
nawiązać tam kontakt z kierowni- 
czerni kołami rządowemi.

Tel. Union podkreśla przytem, że 
w związku z obecnością raiinistira Za­
leskiego w Rzymie podróż posła Si- 
dzikauskasa, męża zaufania prcmjera 
litewskiego nabiera specjalnego zna­
czenia.

Dnia 4-go b. in. zginęły dwa psy: 
suka-wyżel krótkowłosy, brązowy, z 
krótkim ogonem, oraz pies - wilk. 

Powyższą nagrodę otrzyma ten, 
kto odprowadzi psy, lub wskaźe 
miejsce ich znajdowania się.

Dyrektor St Szymański 
2C69 Zaw ercie, Tow. akc.

L——, ........................ ....... ....... .........-l,

Paszporty ulgowe
DLA NAUCZYCIELI.

Warszawa, 10.4 (Tel. wł.) Ukazał 
się okólnik mini ster jalny, który za­
powiada ułatwienia w uzyskaniu 
paszportów ulgowych przez nauczy­
cieli. Podania o te paszporty będą 
rozpatrywane z jak największą przy 
chylnością, szczególnie o ile chodzić 
będzie o nauczycieli języków obeych 
lub gdy cel wyja-zdu związany bę­
dzie z pracą na polu naukowem.

UJĘCIE GROŹNEGO BANDYTY.
Brześć, 10-4. (PAT.) Dnia 6 bm. w po­

wiecie Łuninieckim ujęty został bandy­
ta Antoni Oreszko-Oreszkiewicz, ostat­
ni członek bandy Piotra Łada, z którym 
dnia 9 lipca 1927 roku w towarzystwie 5 
innych bandytów zbiegł z wiezienia w 
Pińsku. Oreszke ujęto z karabinem w rę 
ku. Pozostali członkowie bandy zostali 
swego czasu skazani przez sąd d-oraźny 
na karę śmierci.

NIESZCZĘŚLIWA SMYRNA.
Paryż, 10.4 (AW) Pisma donoszą, 

że w Smyrnie dało się odczuć nowe 
trzęsienie ziemi, przyczem zburzo­
nych zostało kilka domów.

Wśród ludności panuje wielka pa­nika.
OSPA W MEKSYKU.

Londyn, 10.4 (AW) Jak donoszą z
Meksyku w Stanie Yalisco w ostat­
nich czasach z marł o na ospę 650 osób
a 450 jest jeszcze chorych.

Kurjer Zachodni
m
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PRZEGLĄD PRASY
Rząd a lewica.

Organ wielkopolskiej Ch. D. „No­
wy Kur jer“ przypuszcza, żc Rząd Bę­
dzie szukał porozumienia się z lewi­
cą, wybaczając jej i puszczając w 
niepamięć zaprzepaszczenie przez 
nią kandydatury p. Bartla na mar­
szałka Sejmu.

Powrót do kontaktu Rządu z lewicą jest 
o tyle możebny że trudno jest uwierzyć 
w trwałość „opozycji" P. P. S. w stosunku 
do Rządu marszałka Piłsudskiego, bodaj 
przez wzgląd na to, że Piłsudski posiada 
jednak dotychczas w obozie socjalistycz­
nym cały szereg oddanych mu przyjaciół... 
Tem się też tlomaczy dziś fakt, że P.P.S. 
robiąca opozycję przeciwrządową, jedno­
cześnie odczuwa na sobie nmizgi zc strony 
obozu „Jedynki", który nie traci nadziei, 
iż uda mu się w końcu zespolić z obozem 
P. P. S. w zgodną większość rządową, bo­
daj z narażeniem się na usunięcie z obo­
zu „Jedynki" pewnych jednostek z kon­
serwy z ks. Radziwiłłem nu czele.

I oto w wyniku ciążenia ku wzajemne­
mu zbliżeniu się z jednej strony Rząd 
marszałka Piłsudskiego stroi w stosunku 
do P. P. S. jako „opozycjonisty" srogą 
minę marsowa a jednocześnie, pragnąc w 
istocie pozostawienia furtki do opwrotu ku 
dawnym zażyłym stosunkom, klepie życz­
liwie P. P. S. po ramieniu, cofając swą 
decyzję co do poddania socjalistycznej 
gospodarki w Kasach chorych pod kontro­
lę państwa, z drugiej zaś strony obóz 
P. P. S. obniżył obecnie wyraźnie w pra­
sie socjalistycznej swój ton opozycyjny w 
stosunku do marszałka Piłsudskiego, je­
dnocześnie bocząc się niby na Rząd o w 
rzeczywistości też pragnąc nawiązania z 
nim dawnego kontaktu, calem ułatwienia 
sobie odegrania „historycznej roli".

Nie przesadzając skutków tej dwulico­
wej gry, stwierdzamy jedynie, iż okolicz­
ności złożyły się w ten sposób, że w po­
szukiwaniu sposobu na stworzenie prorzą 
dowej większości sjemowej Rząd skłonny 
jest widocznie do pewnych ze swej strony 
ustępstw na korzyść lewicy.

Organizacja czy nastrój?
Często, nie doceniając niebezpie­

czeństwa komunizmu w Polsce, mó­
wi się, że są to tylko dorywcze nastro 
je. Ostatnio „Ercpross Lubelski” w 
numerze z dnia 7 b. in. podał niesły­
chanie ciekawe informacje ó tem, 
jak komuniści, „związani organiza­
cyjnie niewidziiałnemi nićmi tworzą 
grujję, działającą sprawnie i spręży­
ście”. Na dowód swego twierdzenia 
„Exprcss Lubelski opisuje, jak to 
było w czasie wyborów do Sejmu, 
kiedy to komuniści w Lublinie

znaleźli się w specjalnym położeniu: na 
inną listę kazano im glosować do Sejmu, 
na inną znów do Senatu. Pupilem zakon­
spirowanych władz partji komunistycznej 
Sodczas głosowania do Sejmu była lista 

r. 56 z jej czołowym kandydatem, siedzą 
cym wówczas w więzieniu lubelskim, o- 
becnyin posłem Wojtowiczem. Jakaś nie­
widzialna ręka dała znak i oto w samym 
Lublinie na listę Wójtowicza padło 4535 
głosów, podczas gdy na właściwą listę ko­
munistyczną Nr. 15 padly zaledwie 33 glo­
sy. Była to zapewne garstka niezoriento­
wanych...

Minął tydzień i oto rozpoczęło się gło­
sowanie do Senatu. Znów jakaś niewidzial 
na ręka dała znak i wyborcy, którzy w 
dniu 4 marca b. r. głosowali na listę Nr. 
36, w dniu 11 marca b. r. karnie oddali 
swe glosy na listę Nr. 13. Padło na nią o- 
gółem 3163 głosów. Niezorientowanych, 
głosujących na listę Nr. 36, było za­
ledwie 28.

Każdego zapewne musi zdumieć fakt tak 
niezwykle sprawnego... porozumienia się 
zwolenników komunizmu i oddania swych 
głosów raz na listę Nr. 36, a raz znów na 
listę Nr. 13. I to w tak krótkim odstępie 
czasu.

Zanalizujmy to zjawisko: Lista Nr. 56 
była tworem ambicji wydalonego ze Stron 
nictwa chłopskiego agitatora, St Wójtowi 
wieża. Zawiązał się i postanowi! zostać po­
słem. Jeździł, agitował a ponieważ jedno­
cześnie nie przebierał w słowach więc zo­
stał aresztowany. Czy w międzyczasie 
chciał i zdołał nawiązać kontakt z komu­
nistami — nieustalono. Prawdopodobnie 
nawet nie. Ot poprostu komuniści postano 
wili głosować na niego, wydobyć z więzie­
nia a potem zdyskontować wdzięczność ja 
ką za wolność i mandat Wojtowicz żywić 
dla nich powinien.

Był to ciekawy manewr polityczny. Po­
dły rozkazy. Rozniesiono je potajemnie 
drogami znanemi tylko konspiratorom. 
I oto jak już zaznaczyliśmy, w samym Lu­
blinie na listę Wójtowicza padło 4555 gl. 
Tych, którzy sie nie zorjetoWali było za­
ledwie 35. A kiedy Wojtowicz uzyskał 
mandat zmieniono front i glosy oddano na 
listę Nr. 15. I znowu porozumiano się wia 
domeini tylko sobie drogami, w sposób 
niezmiernie sprawny. Wszyscy, którzy glo 
sowali do Sejmu na listę Nr. 36,oddali te­
raz swe głosy na listę nr. 13. Nezofjcnto- 
wanych było zaledwie 28...

A owo przerzucanie sił odbywało się bez 
jakiejkolwiek zewnętrznej reklamy, beż 
oblepiania miasta afiszami, bez urządzania 
burzliwych meeting‘ów.

Wniosek nasuwa się prosty. Te 435? o- 
sób, które rzuciły swe głosy do urn .wy- 
boczych, to kama, organizacyjnie związa­
na, gromada, opleciona nicwidzialnemi 
nićmi ciągłego z sobą kontaktu. 
Czyli organizacja. a nic nastrój...

Prolosł srsaaizsm milsM t ipolslioai
PRZECIWKO TEROROWI PRUSKIEMU I P. CALONDEROWI.

Bytom, 10-4. (Tel. wł.) Na odbytem w | 
Bytomiu zebraniu 27 towarzystw kultu­
ralno-oświatowych i zawodowych poi- j 
skich na Śląsku niemieckim wyraziło | 
współczucie ofiarom teroru na Śląsku O- , 
polskim i zaprotestowało przeciwko na- < 
ruszeniu granicy przez bojówki niemiec |

Zbyt węgla polskiego we Francji.
CIEKAWA ANKIETA IZBY HANDLOWEJ W KATOWICACH.

Katowice, 10.4. (AW.) Izba handlowa 
w Katowicach przeprowadziła dochodzę 
nia ankietowe w sprawie reorganizacji 
metod zbytu węgla górnośląskiego na 
rynku francuskim. Stwierdzono, że 
przedstawicielstwa należałoby urucha­
miać nietylko jak dotąd w samym Pa­
ryżu, lecz także na prowincji, przyczem 
pożądańem byłoby tworzenie składów 
konsygnacyjnych w większych ośrod­
kach konsumcyjnych we Francji. Jak 
się dowiadujemy, poszczególne koncer­
ny zamierzają pójść w kierunku reali­
zacji tych projektów. Nadmienić jednak

Pod płaszczykiem wolnomy śli cielstwa
UPRAWIA SIĘ ZWYCZAJNĄ AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ.

Łódź, 10-4. (Tel. wl.) W czasie świąt 
odbywał się w Łodzi ogólno - krajowy 
zjazd Stowarzyszenia wolnomyślicieli 
polskich, w którym wzięło udział 141 de­
legatów z całej Polski. Na 6ali obecni 
byli dwaj komisarze P. P„ którzy z 
chwilą otwarcia zjazdu wydali zlecenie 
bezwzględnej kontroli kart wstępu.

Zjazd powitała dr. Strużecka, a m. in. 
witał go również poseł Bitner imieniem 
frakcji posłów komunistycznych, odczy­
tując równocześnie rzekomy list więź­
niów komunistycznych. Na zjazd przy­
byli również delegaci białoruskiej Hro- 
mady.

Wśród rczolucyj zjazdu uchwalono m. 
in. 3vniosek w sprawie procesu komuni­
stów z białoruskiej Hromady, w sprawce 
więźniów politycznych itd. W zasadni­
czej rezolucji zjazd wezwał 6wych człon 
ków i sympatyków do masowego wystę­
powania z kościołów i gmin wyznanio­
wych z tem, by nie przystępowali do ża­
dnego z wyznań, uznanych przez pań­
stwo. Zażądano również prawnego u- 
znania w Polsce bezwyznaniowości i 
„uświecczcnia” urzędu stanu cywilnego, 
oraz urządzania przez gminy cmentarzy

liBlOIJ lii TOlffllSlIi 1081 W!00
ROZPOCZYNA DZISIAJ OBRADY WE LWOWIE.

Lwów, 10-4. (AW.) Dnia 11 i 12 bm. o- 
bradować będzie we Lwowie pierwszy 
zjazd naukowy polskiego Towarzystwa 
teologicznego. Zjazd rozpocznie się mszą 
św., którą odprawi protektor Towarz. 
ks. arcybiskup Twardowski w bazylice 
archikatedralnej. W programie zjazdu 
przewidziane jest m. in. przemówienie

Uroczystość francusko-polska
NA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH W LILLE.

Lille, 10.4 (PAT) 9 b. m. odbył się 
na Targach międzynarodowych w 
Lille dzień polski, urządzony stara­
niem komitetu targów. W pawilonie 
sojuszu francusko-polskiego powitali 
przybyłego w zastępstwie ambasado 
ra Chłapowskiego radcę ambasady 
polskiej w Paryżu Arciszewskiego 

konsul Gawroński, rektor uniwersy­
tetu oraz prezes stowarzyszenia fran 
cusko-polskiego w północnej Fran­
cji Chatelet. Te same osobistości 
wzięły następnie udział w bankiecie, 
wydanym w sali reprezentacyjnej 
targów. Wygłoszono szereg przemó-

Strój galowy
DYPLOMATÓW POLSKICH.

Warszawa, 10-4. (Tel. wł.) Minister­
stwo spraw zagranicznych wydało okól­
nik do wszystkich polskich placówek dy 
plomatycznych w sprawie noszenia stro­
jów reprezentacyjnych polskiego korpu­
su dyplomatycznego. Okólnik określa 

kie oraz przeciw postępowaniu p. Calon- 
dera w stosunku do ludności polskiej. 
Rada stwierdzała, źe nie bierze żadnej 
odpowiedzialności za skutki, mogące wy­
niknąć z rozgoryczenia sprowokowanej 
ostatniemi wypadkami ludności polskiej

■ należy, iż ze względu na wysokie koszty
■ przewozu, transport węgla do Francji 
< drogą lądową nie wchodzi dziś w rachu­

bę, wobec czego kalkuluje się tylko prze
: wóz drogą morską via Gdańsk względ- 
' nic Gdynia. Z powodu jednak ograniczo 

nej zdolności przepustowej obu tych 
portów oraz konieczności uwzględnienia 

; przedewszystkiem wysyłek, przeznaczo- 
* nych na rynki bałtyckie, możliwość 

transportowania' węgla do Francji drogą 
i morską natrafia w obecnym stanie rze­

czy na poważne trudności techniczne.

komunalnych, a w Łodzi również budo­
wy przez miasto pierwszego w Polsce 
kremator j um.

Po referatach, w których wypowiada­
no program komunistyczny i bezwyzna­
niowy, wybrano zarząd główny Stowa­
rzyszenia wolnomyślicieli w Polsce, do 
którego wszedł m. in. Frolcwicz jako 
delegat Zagłębia Dąbrowskiego.

Ponieważ w toku obrad zjazdu władze 
policyjne stwierdziły, iż prawdziwym 
celem zjazdu t. zw. wolnomyślicieli 6ą 
sprawy komunistyczne, policja przystą­
piła wczoraj do zlikwidowania zjazdu.

Około godz. 7.30 wieczorem na salę 
wkroczył oddział policji i przystąpi! do 
rewizji wszystkich obecnych. Na widok 
policji delagci zaczęli niszczyć różne no­
tatki i rzucać je na ziemię. Podczas re­
wizji policja znalazła podobno obfity 
materjał obciążający.

W chwili wkroczenia na salę policji 
było tam jeszcze 84 osoby, które zatrzy­
mano w celu sprawdzenia tożsamości. 
Przeważną część aresztowanych wypu­
szczono na wolność, zatrzymano nato­
miast prezydjum zjazdu oraz osoby nie 
posiadające dowodów osobistych.

ks. arcybiskupa Twardowskiego, wy­
kład ks. Konstantego Michalskiego itp. 
Praca zjazdu odbywać się będzie w kil­
ku sekcjach, na które zgłoszono 36 refe­
ratów. Zjazd zakończy wykład ks. Il­
kowskiego z Warszawy pt „Zadania teo- 
logji w Polsce”. Na zjazd spodziewany 
jest przyjazd około 100 księży.

' wiień na cześć przyjaźni francusko- 
i polskiej. P. radca Arciszewski w 
j przemówieniu sworn podkreślił in. in. 
• rolę, jaką odegrali robotnicy polscy 
? przy odbudowie północnej Francji, 
' wspomniał o yrzajemnej sympatja, 
i łączącej oddawna oba kraje, zazna- 
; czając, iż w chwili obecnej towary 
; francuskie będą miały zapewniony 

zbyt w Polsce. Mówca zakończył 
I przemóicwienie, wyrażając nadzieję, 
. iż Francja weźmie wybitny udział w 
i powszechnej wystawie krajowej w 
■ Poznaniu w roku 1929.

wypadki, w których polscy dyplomaci 
zagranicą winni się ukazywać w swym 
oficjalnym stroju. Na prywatnych przy­
jęciach nie mogą dyplomaci występować 
w swych strojach galowych. Odpowie­
dnie fundusze na stroje oficjalne zosta­
ły już wstawione do budżetów wszyst­
kich placówek dyplomatycznych Polski 
zagranicą

<
LOSY l'8i klasy
17 Polskiej loterji Pafistwowai 

już do nabycia w kolekturze

Józefa HLAWSKIEGO 
Sosnowiec, 3-go Maja 23. 
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Co drugi los wygrywa.
Ceaa losów: ćwiartka zł. 10, połówka 

zł. 20, cały los zł. 40.
Zamówienia uskutecznia się odwr. pocztą.

Wfatomośei is stsłle^.
SPRAWĘ GEN. ROZWADOWSKIE­

GO postanowiły władze wojskowe odro­
czyć narazić na czas nieograniczony, 
gdyż, według opinji lekarzy, z powodu 
złego stanu zdrowia gen. Rozwadowskie­
go uie może być narazie mowy o rozpo*  
częciu rozprawy sądowej.

ODZYSKANIE Z ROSJI CENNYCH 
ZABYTKÓW. Przez delegację polską w 
komisji specjalnej w Leningradzie zo­
stała przyjęta w Moskwie i nadeszła do 
Warszawy reszta gobelinów jagielloń­
skich, wywiezionych z zamku wawel­
skiego w Krakowie, sprawionych w 16 
wieku w Brukseli przez Zygmunta Au­
gusta w ilości 26 arrasów, w tej liczbie 
15 wielkich z bardzo pięknemi scenami 
pejzażowemi oraz zwierzęcemi. Razem 
z arrasami nadeszła szpada orderu św. 
Stanisława, sprawiona przez Stanisława 
Augusta do jego koronacji w 1764 r., oraz 
buława Wawrzeckiego, ostatniego na­
czelnika powstania 1794 r. i kilka innych 
przedmiotów muzealnych. Muzealja po­
wyższe ekspozytura warszawska delega­
cji polskiej przekazała dyrekcji zbio­
rów państwo3vych.

SMUTNE SKUTKI STRZELANINY 
i ŚWIĄTECZNEJ. Mimo surowego zaka- 
I zu strzelaniny świątecznej od Wielkiej 
; Soboty począwszy, bez przerwy niemal 
' do niedzieli w południe murami stolicy 
• wstrząsał huk petard i strzałów rewol- 
‘ werowycb. Oto smutny bilans interwca- 
' cji pogotowia ratunkowego w jednem 
' tylko miejscu, a mianowicie przed ko- 
i ściolem Wszystkich Świętych na placu 
5 Grzybowskim, gdzie zostały 2 osoby ran- 
I ne śmiertelnie, a 11 ciężko na skutek 
1 eksplozji „granatu”. Pozatem w ciągu dni 

świątecznych pogotowie udzieliło pomo­
cy 325 osobom bądź to na mieście, bądź 
w ambulatorjum przy ul. Leszno.

SPADEK URODZEŃ W WARSZA­
WIE. Warszawa wykazuje zastraszają­
cy spadek urodzeń i to zarówno w cy- 

! frach absolutnych, jak i względnych. W 
roku ubiegłym urodziło się 19.864 dzie­
ci, t. zn. o 1.791 mniej niż w r. 1926 i o 
2.860 mniej, niż w r. 1925. A przecież w 
ciągu tych dwu lat ludność Warszawy 
wzrosła o 50.000 osób. Liczba urodzeń w 
ciągu trzech lat obniżyła się z 23 na 19.1 
urodzeń rocznie na 1000 mieszkańców. 
Przed laty 50 wynosiła ona 40 urodzeń, 
czyli była w dwójnasób większa. Nad­
mienić należy, że wśród ludności żydow­
skiej stolicy procent urodzeń jest jeszcze 
niższy: na 1000 żydów przypada tylko
15.7 urodzeń rocznie.

MECZET W WARSZAWIE. Kolonja 
muzułmańska w Warszawie przystępu­
je do budowy meczetu, którego brak od­
czuwa bardzo dotkliwie. Władze zezwo­
liły już na tę budowę i niebawem komi­
tet organizacyjny przystąpi do zbierania 
potrzebnych funduszów zarówno w Pol. 
sce, jak i zagranicą.

15 ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH 
PODCZAS ŚWIĄT. W okresie świąt 
Wielkanocnych zanotowano w Warsza­
wie 13 zamachów samobójczych. Esen­
cja octowa i jodyna ułatwić miały de­
speratom, wśród których znalazło się 6 
kobiet, zakończenie rachunków z życiem 
i rozstanie się z tym światem. Dziewię­
cioro zdołano odratować, czworo nato­
miast znalazło śmierć.

KOMITADŻY BUŁGARSCY.
Białogród, 10.4 (AW) „Polityka” 

donosi 7. Salonik, że nad granicą girec 
ką organizują się bandy bułgarskich 
komitadży. P>ięć band pod przewod­
nictwem rzekomo byłych oficerów o- 
czekuje na korzystny moment prze­
kroczenia granicy gredkiej.

Władze greckie zamknęły z tego 
powodu Frani ce grecko - bułgarska
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Pod szczęśliwą gwiazdą znajduje się dom, 
w którym używane jest do prania dobre mydło

MYDŁO KOMETA
TRZEBINIA

nahaje się wyśmienicie do prania w twardsi wodzie.

Co mówią cyfry?
Ostatni zeszyt „Wiadomości Staty-

) myślenia politycznego, które wyrazi- 
■ ły się w głosach obozu rządowego i 
I narodowego, ale obie te formacje, ra- 
! zem wziete. sa w mnieiszości. leżeli

ni stacji warszawskiej, a gdy jeden z o- 
becnycli inżynierów podniósł słuchaw­
kę, usłyszał wyraźnie słowa kierownika 
technicznego stacji moskiewskiej:

— Zdżieś. fadjo-pieredacza Moskwa! 
prosimy dyrekcję polskiego radja o ze­
zwolenie na transmisję wieczoru pol­
skiego przez naszą stacje. Kabel mamy 
zarezerwowany.

Nieoczekiwane zgłoszenie się odległej 
Moskwy, która prosi o program polski, 
wywołało sensację i radość wśród zgro­
madzonych urzędników polskiego radja, 
a w kilka chwil po porozumieniu eię z 
odnośnemi władzami, zwrotki pieśni pol­
skiej oraz, tony muzyki Chopina i Mo­
niuszki popłynęły .kablem telefonicznym 
do Moskwy, podczas gdy z drugiej stro­
ny ten sam koncert transmitowany rów­
nież był i przez Berlin.

Dzień 4 kwietnia rb. zapisany będzie 
w historji rozwoju radjofonji polskiej 
złotemi zgłoskami, gdyż w dniu tym mu­
zyki polskiej i pieśni polskiej słuchały 
miljony radjosiuchaczy niemieckich i 
sowieckich. Nie należy chyba podkre­
ślać, jak wielką radość sprawiła ta 
transmisja Polakom mieszkającym w 
Niemczech i Rosji.

Po ukończeniu transmisji zgłosiła się 
telefonicznie Moskwa i Berlin, donosząc, 
że odbiór tak na jednaj, jak i na drugiej 
stacji był doskonały.

stwa fermentu, którego najpoważniej 
szym rozezynem bezwątpienia będzie 
chory na paraliż współczesny parla­
mentaryzm polski.

Nie przesądzając dalszego rozwoju 
wewnętrznej polityki polskiej — je­
dno wyjście rysuje się na jej hory­
zontach: ścisłe zespolenie się obozów, 
które chcą Polskę tworzyć jako pań­
stwo udzielne i oczyścić je z bakcyli,

Wimkunufci Siuiy- ' w mniejsżojci. Jeżeli
ro Urzędu Statysty natomiast oboz rządowy związałby 
’ . ' - . się z lewicą, musiałby się pogodzić

z jej celami, które są groźne dla przy 
szłości Polski.

Jakie stąd wyjście?
Przedewszysfkiem żadna łatanina  - --------------- --------- „ -  ------- „ —,

nie ubierze współczesnego manekina zarażających ją coraz bardziej trą-

dycznych Głównego Urzędu Statysty n. 
cznego44 zawiera zestawienie ogól- S1<f 
nych liczb głosów, oddanych na ró- 7 T# 
żne listy przy wyborach do Sejmu w t 
dniu 4 marca br. Oto cyfry list ozna- ’ 
czonych numerami:

1 — Blok współpr. z Rządem 2599052 
“ " " ° 1481279

854448 
80219 
50945

8887 
228088 
179556 
618505 

55625 
44560 

217298
> 155276 

240780 
1458725 

145475 
155196 
146946'

' 268677 
925744 
770851
44919

195525 
174928 

21929

2 — P. P. S.
3 — Wyzwolenie
4 — Bund żydowski
5 — Poalej-Sjon (lewica)
6 — Ukraiński Nar. Sojuz
7 — N. I’. R. (prawica)
8 — Siei .-Rob. (prawica)

10 — Stronnictwo chłopskie
11 —Monarchiści
12 — Lista Okonia 
15 — Komuniści 
i 4 — Związ. clił. Stapińskiego 
i. — Syjoniści Reicha
18 — Blok mniejszości
19 — Sicl.-Rob. (lewica)
20 — Lista rosyjska 
?1 — N. P. R. (lewica) 
22 — Radyk.-Socjal. Ukraińcy 
24—Blok Katol.-Narod.
25 — Ch. D. - Piast
26 — Ukraiń. Partja Pracy 
50 — Kato!. Unja Ziem Zach. 
55 — Ortodoksi żyd.
54 — Niezależni Socjaliści

Powyższe listy i cyfry dają pełny 
obraz stosunków politycznych w kra­
ju, oczywiście we wklęsłem czy wy- 
pukłem zwierciadle, jakiem są po­
wszechne i równe wybory. Żeby je­
dnak powiedzieć, co oznaczają po­
wyższe cyfry i jaką może być ich su- 
g.stja pod kątem obecnej sytuacji 
parlamentarnej, rozbijemy pełną ich 
ilość — 10.815.18? — na cztery gru­
py:

1) Prawicowo-lewicowv obóz rzą­
dowy (1 + 21 + 50) głosów 2.759.501 
czyli 25.5 proc.

2) Lewica polska -wraz z komunista 
mi (2 + 5 + 10 + 12 + 15 + 14 + 54) 
5.555.295 czyli 50.9 proc.

5) Ugrupowania narodowo - prawi­
cowe (7 + 11 + 24 + 25) 1.978.506 czy­
li 18.2 proc.

4) Mniejszości narodowe (4 + 5 + 6 
+ 8 + 14 + 15 + 19 + 20 + 22 + 26 + 
55) 2.744.287 czyli 25.6 proc.

Oto jest polska współczesna rze­
czywistość, dająca obraz unoszącego 
się nad Polską i jej Sejmem -widma 
paradni parlamentarnego. Sejm bo­
wiem w obecnych warunkach ustro­
jowych i przy obecnej ordynacji wy­
borczej nie jest i nie będzie zdolny 
stworzyć dla państwa warunków 
zdrowego rozwoju. _ . i

Owe 50.9 proc, wpływów lewicy 
nie mogą stać się ostoją państwa. Le­
wica polska nie jest bowiem stałą for 
mac ją i nie odpowiada pojęciom za- 1 
chodniej demokracji, a jej różnora­
kie odcienia są tylko stanami przej­
ściowemu ku komunizmowi. Opiera­
jąc więc przyszłość państwa na tych 
kolach, które dały lewicy swe popar­
cie, znaczyłoby wyznaczyć państwu 
drogę rozwoju w kierunku sowiety­
zacji.

Zawsze odśrodkowemi nazewnątrz 
i na wewnątrz będą ugrupowania 
mniejszości narodowych. Można je 
jednać politycznie dla państwa, ale 
budować na nich nie można. Formo­
wanie zaś większości parlamentarnej 
lewicowo - mniejszościowej przyśpie­
sza tylko tempo rozwoju Polski w 
kierunku sowietyzacji.

Polskę jako państwo udzielne i o 
silnej woli bytu mocarstwowego mo­
la utrzymać tylko te formacje vo-

naszego parlamentaryzmu, a tylko i dem sowietyzacji. 
przedłuża czas szkodliwego dla pań- I M. P.

I Ile Mzi może wyżywić ziemia?
DAWNE A OBECNE WĘDRÓWKI LUDÓW. — JEST JESZCZE DOŚĆ 
MIEJSCA DLA 6 MILJARDÓW LUDZI. — PRZELUDNIENIE EUROPY, A 

> POJEMNOŚĆ INNYCH ~ *
Wędrówki ludów, zjawisko niegdyś 

sporadyczne, poniekąd noszące nawet 
cechy kataklizmu dziejowego, uwa­
żane jest już dziś powszechnie za je­
dną z normalnych konsekwencyj wal 
ki o byt.

[ CZĘŚCI ŚWIATA.
fesorowie zgodnie twierdza., źe Euro­
pie grozi, i to w niedalekiej stosun­
kowo przyszłości, osiągnięcie maxi- 
nium zaludnienia, które przekrocze­
nie może mieć nader niepożądane 

. « skutki. Ich bowiem zdaniem może E- .
Zresztą pocóż -wnikać w przyczy- uropa zapewnić utrzymanie najwy­

żej 560 miljonom osób, a przecież o- 
becnie ludność jej wynosi już 460 
miłjonów, czyli 80 proc, krańcowej 
„pojemności11 swojej.

Na pociechę naszą zaznaczają je­
dnak i prof. Pencik, i jego kolega Fi­
scher, że inne kontynenty znajdują 
.się w ó wiele pomyślniejszych warun 
kacli demograficzno - gospodarczych. 
Wziąć chociażby Azję, zamieszkałą 
przez 1.030 miłjonów ludzi; gleba jej ' 
może z łatwością wyżywić 1.500 mi- 
Ijonów, a bodaj żc i 1.700 miłjonów 
osób! Ameryka Południowa posiada 
jeszcze miejsca dla 1.200 miłjonów 
nowych przybyszów. Setki tysięcy ’ 
hektarów leżą odłogiem, a rola jest 
tam bardzo urodzajna, nie mówiąc 
już o kolosalnych przestrzeniach dzie 
wiczych lasów, mogących być bez 
szkody dla kraju'wykarczowanymi. 
Nawet Ameryka Północna, odpowie 
dnio gęściej zaludniona, może licz ża 
dnej obawy sześciokrotnie powię­
kszyć ilość teraźniejszych mieszkań­
ców, stanowiącą zaledwie 145 miljo- 
nów; prof. Penck określa jej maxi- 
mum wyżej, gdyż cyfrą 1.100 miljo- 
nów.

Najkorzystniej wszakże wyglądają 
horoskopy Afryki oraz Austrałji, i 
tam należy przeto skierować ruch c- 
migracyjny. Cała ludność Afryki nie 
nrzekracza 140 miłjonów7, a prof. 
' + ocenia jej pojemność na 2.500

: miłjonów, co prof. Fischerowi -wyda- 
j je się — nawiasem mówiąc — zbyt 
j optymisitycznem obliczeniem i dlatc 
j go redukuje on to masimum do 1.560 
I miłjonów, co też brzmi dosyć isnpo- 
1 nująoo! W Austrałji różnice są — 
i względnie sprawą rozpatrując — naj 
; jaskrawsze, ludność jej bowiem dosię 
; ga zaledwie 9-ciu miłjonów, podczas 

gdy nakarmić ona bez trudu może 
450 miłjonów osób...

Jednem słowem, głód nie grozi lu­
dności, ludność jednak Europy wnet 
będzie musiała szukać chleba w in­
nych częściach świata.

ny? — faktem jest, że emigracja, se­
zonowa i stała, ze wsi do miasta, z je­
dnej prowincji do drugiej, z kraju 
do kraju, ze starego kontynentu do 
nowego, że emigracja indywidualna 
i masowa należy do tych absolutnych 
konieczności socjalno - politycznych, 

■ których doniosłego znaczenia żaden 
’ mąż stanu zapoznawać nic może.
I Tym okolicznościom przypisać, w 
i pewnej mierze, należy posłuch, jaki 
' doktryna neo-malthuzjanizmu -w sze 

rokich masach znajduje obecnie. Pe-
symizm to przedwczesny, nieuzasa­
dniony i o wiele szkodliwszy, aniże- i 
Ii na pierwszy rzut oka zdawaćby 
się mogło.

Bardzo pożyteczną, wręcz niezbę- I 
dna walkę z temi, tak mylnemi poję 
ciami o własnościach „chlclmdaw- 
czych“ ziemi podjęli uczeni różiyych 
narodowości, wykazując danemi rze 
czowemi najzupełniejszą plenność 
wszelkich obaw, -wypowiadanych 
przez kassandrowych demografów. 
Na specjalną uwagę zasługują wywo 
dy profesora Alberta Pencka, znane­
go geografa berlińskiego, którego do 
skonało zestawienia statystyczne o- 
śwdetlają w sposób niezmiernie inte­
resujący i przekonywujący zagadnie 
nie „przeludnienia44 naszej planety.

Ogólna liczba mieszkańców ziemi 
wynosi, w przybliżeniu, 1.800 rniljo- 

nenty, razem wzięte, są w stanic wy 
żywić minimum 8 miljardów istot 
ludzkich. Jakżeż dalecy przeto je­
steśmy od chwili, w której rzeczy­
wiście już widmo światowej klęski 
głodowej przyjmie realne kształty! 
Nawet inny uczony niemiecki, prof. 
Alois Fischer, mniej różowo na -wy­
dajność naszej gleby zapatrujący się 
nawet i on przyznaje, iż jednak 6.200 
miłjonów osób ziemia zawsze wykar- 
mić zdoła.

Odmiennie przedstawia eię sytu­
acja poszczególnych części świata. 
Różnice są znaczne. I tak, obaj pro-

si, w przybliżeniu, 1.800 iniljo- przekr 
podczas gdy wszystkie konty- Penck

Flota wojenna polska
I FLOTA PAŃSTW SĄSIEDNICH.
Ciekawie przedstawia się zestawienie 

floty wojennej polskiej z flotami państw 
ościennych. Państwo nasze posiada o- 
becnic 5 torpedowców, 2 kanonierki, 4 
trawlery, 1 statek hydrograficzny, 1 

■ transportowiec. Ponadto w budowie we 
i Francji mamy: 2 kontrtorpedowce i 5 
< łodzie podwodne. Z sąsiadów naszych 

najpotężniejszą flotę mają Rosjanie i 
Niemcy. Flota niemiecka np. składa się 
z 8 pancerników po 10.000 ton (z tych 
2 w rezerwie), 6 krążowników, 12 kontr- 
torpedowców i 12 torpedowców. Flota 
rosyjska przewyższa jeszcze flotę nie­
miecką.

Z państw pomniejszych najsilniejszą 
flotę ma Finla.ndja. Poza niewielkim 
taborem, dosięgającym rozmiarów na­
szego, buduje ona w chwili obecnej u 
siebie 5 łodzie podwodne; Łotwa już 
dwa lata temu wybudowała we Francji 
2 lodzie podwodne i 2 trawlery. Plany 
na lodzie podwodne ma również Estonja 
— narazie zaś zakupiła 2 stare kontrtor­
pedowce rosyjskie. Litwa również za-ma 
nifestowała pewne ambicje w tym 
•względzie, zakupując stary trawler nie­
miecki.

PRENUMERUJĄC 

„LOT POLSKI" 
POPIERACIE L. O. P. P 

Prenumerata roczna 12. — złotych 
P. K. O. 7860.

WARS ZA WA — DŁUGA 50. 1838

ECHA „POLSKIEGO
Podczas transmisji radjowej dnia 4 

bm., kiedy to radjostacja berlińska 
transmitowała z Warszawy „Wieczór 
muzyki polskiej" zdarzył się wypadek, 
który wywołał dużą sensację wśród per­
sonelu technicznego radjostacji warszaw

WIECZORU*  W RADJO.
| skiej, zajętego międzypaństwową trans-

misją radjową.
W chwili bowiem, gdy koncert stacji 

warszawskiej transmitowany był przez 
stację berlińską i wszystkie stacje pol­
skie zadźwięczał telefon w aniplifikator-

SZTANDARY
i materjaty do tychże do­

starcza 
tarnia ila silom kiMui

i Ha.
Kraków. Bracka 2. 2034
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Podzwonne dla teatra 
sosnowieckiego,

CZYLI MEDYTACJE NA TEMAT 
SCENY PROWINCJONALNEJ.

Tak więc, stało się. Teatr sosno­
wiecki, jako instytucja, karmiąca się 
własnemi sokami, jako środowisko, 
tworzące własne wartości — przestał 
faktycznie istnieć i światłość ele­
ktryczna kinkietów dla jego wła­
snych imprez przesłała zapraszać 
chłodne (5 stopni poniżej zćra) cie­
mności widowni. Cześć jego pamięci 
i niech mu pajęczyna, obsiadająca 
kąty tego magistrackiego przytułku 
mutry rozmaitego autoramentu, lekką 
będzie.

Wraz z teatrem przechodzi rów-' 
naeż do historji postać tak zwanego 
pięknie dla zrównoważenia niedobo­
rów kasowych — dyrektora teatru. 
Jest to postać w naszym artykule 
śnnbolaczna, która dla rozmaitości w 
obecnym sezonie teatralnym nazywa 

się Leopoldem Zbuckiem, człowie­
kiem skądinąd bardzo sympatycz­
nym, pełnym humoru i rozbrajają­
cego optymizmu. Nie z nim twarzą 
w twarz, ale z ową symboliczną po­
stacią, jakąś miieszaruińą trzech ostat­
nich postaci dyrektorskich, miano­
wicie z wyżej wymienionym Leo­
poldem Zbuckim, St. Knaike-Zawadz­
kim i Henrykiem Czarneckim mia­
łem wywiad, który jest niczem in­
nym, jak najtajniejszem zwierze­
niem się kozła ofiarnego, stojącego 
u steru nawy teatralnej w sławet- 
nem grodzie nadprzemsza oskim z 
rozłicznemi przylcglościami.

— Więc dyirktor skończył?
— Skończyłem — odparł z mocą i 

ulgą człowieka, któremu w tym sa­
mym momencie spada z serca kamień 
conajmniej młyński.

— Co też, kochany dyrektorze, po 
poczynioncm doświadczeniu myślisz 
o teatrze sosnowieckim?

— Gdybym miał być zupełnie 
szczery, tobym powiedział, że w 
góle nic nie myślę, bo w tych warun­
kach człowiek oducza się funkcji ro­
zumowania i staje się rzeczą zahuka- 
ną. przebitą, zniechęconą. Katorgi, 
które się nazywają prowadzeniem 
teatru w Sosnowcu, są uniwersyte­
tem, jakąś niesłychanie najwyższą 
szkołą życia, gdizie można poznać 
rzadkie okazy ludzkie i nieludzkie. 
Nieoceniona ia wiedza przyda się na 
resztę żywota aktorskiego na oso­
bisty mój użytek.

— Są to jednak tylko ogólniki. 
A co więcej?...

— Nic więcej. Chyba tylko (o, żc 
teatr sosnowiecki skończył się osta­
tecznie i ani w tym, ani w przyszłym, 
ani może nawet w dziesiątym sezo­
nie nie powstanie.

— Istnieją wszelkie dane po temu, 
że jest to w dużej mierze winą dy­
rekcji, która pracowała niezbyt in­
tensywnie.

— Racja, ale tylko na oko, bo sa­
ma praca nie wystarcza tara, gdzie 
niema pieniędzy. Z próżnego i Salo­
mon nie naleje, a kostjumu dla akto­
ra -wstawaniem o 6 rano nie uszyję. 
Trzeba na to gotówki.

— Przecież Magistrat pomagał.
— Co mógł, to robił — brzmiała 

dyplomatyczna odpowiedź i w tera 
miejscu urwała się interesująca roz­
mowa.

Ze sfer magistrackich dochodzą 
mformacje, że gmach teatralny ma 
się stać siedzibą socjalistycznego 
Tow. uniwersytetów robotniczych 
<Tur).

Wiadomość tę podajeany jako po- 
rłoskę, gdyż nie przypuszczamv, aby 
Magistrat gmach miejski zużytkował 
wyłącznic dla swoich celów partyj­
nych.

Tur, organizacja wybitnie pepc- 
esowsika, zamknęłaby ginach miejski 
Sła reszty iiiesocjalistycznej części 
społeczeństwa, a zatem dla olbrzy­
miej większości mieszkańców So­
snowca. Przeciw temu należy kutego 
rycznie protestować.

Nie mamy specjalnie większego 
powodu żałować pogrzebanego tea­
tru, który stać było na najczęściej 
piepskawo grane farsidła, bo zresztą 
ta nic lepszego nawetby pozostałe 
►kruchy publiczności nie przyszły, 
ile z drugiej wtrowr reie do Txwnvńle-

nia jest, by gmach miejski przełsto- t ty kulturalne wartości bardzo pro- 
czył się na budynek dila użytku par- blemntycznej.
tji i nie do pomyślenia jest, aby z do- ! Byłby to jeszcze jeden poważny 
bra ogólnego miała korzvstać grupka argument przeciw kończącym się 
ludzi, których praca dałaby rezulta- rządom socjalitów w Sosnowcu.

h IŻtó RCil biiM
OSIADŁA NA MIELIŹNIE SOCJALISTYCZNA GOSPODARKA SAMO­

RZĄDOWA.
Przed trzcina laty, kiedy miano 

przystąpić do wyborów do samorzą­
dów na terenie Zagłębia, socjaliści 
łudzili nieświadomego robotnika, żc 
byle tylko dostali się do steru, ro­
botnik stanie się ńajszczęśliwszyin 

człowiekiem pod słońcem, gdyż opie­
kunowie jego -wszystko dlań wywal­
czą i zdobędą.

Była to gra na krótką metę, wiado­
mo bowiem, iż życie nic liczy się z 
frazesami i demagog ją, socjaliści 
jednakże, n;ie mając nic do stracenia, 
posiadają odrębny pogląd nu rzeczy­
wistość.

Przynęta podziałała i socjalistom 
istotnie udało się opanować całkowi­
cie dwa miasta. Jakiż był wynik tego 
zwycięstwu?

O poprawie sytuacji robotnika 
niema mowy, a nastały istotnie złote 
czasy tylko dla prowodyrów, którzy 
na dobrych posadach zaczęli szybko 
porastać w pierze.

Było rzeczą jasną, iż socjaliści nie 
posiadali wytycznej lub planu w za­
kresie gospodarki samorządowej. 
Taktyka ich była prosta. Nic nie ry­
zykując, prowadzić gospodarkę nic 
pod kątem dobra miasta i jego miesz 
końców, lecz mając przedowszyst- 
kiem na względzie interesy własnego 
strotmniictwa i jego wyznawców. Po­
nieważ na eksperymenty nie było 
pieniędzy, socjaliści bez namysłu za­
ciągali na rachunek miasta pożyczki, 
absolutnie nie troszcząc się o to, czy 
niczasobne miasta podołają ciężarom. 
Tego rodzaju gospodarka nie mogła, 
oczywista, trwać długo.

Ostatnią była osławiona pożyczka 
uienowska. Mimo, iż socjaliści znali 
doskonale jej warunki i zdawali so­
bie dokładnie sprawę z niebywałego 
obciążenia, pożyczki zaciągali, a na 
pytanie, kto i kiedy ją spłaci, cyńicz-Kronika
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Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie" — „Górą rezer­
wiści".

Kino „Oaza“. — Zdobywca serc z 
Mozżuchinem.

X Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W 
dniu wczorajszym w kościele garnizono­
wym w Poznaniu odbył się ślub pułk. 
Karola Bloka, komendanta P. K. U. So­
snowiec z p. Anna. Suffczyuską, córką 
ziemianina z Wołynia. Pułk. Blok, zna­
ny w szerokich sferach miejscowego siło 
łeczeństwa, otrzymał z okazji zaślubin 
wiele serdecznych życzeń. Do życzeń 
tych dołączamy również i życzenia na­
szej Redakcji.
X KOLO KATOLICKIE POL. STÓW. 
INŻYNIERÓW I ŁAWNIKÓW wojew. 
Śląskiego podaje do wiadomości, że w 
środę 11 b. m. w sali konferencyjnej dy 
rekcji kolei państw, w Katowicach (na 
przeciw dworca kol.) odbędzie się o 
godz. 19.45 odczyt inż. j. Obrąpalskiego, 
docenta Politechniki wargz., na temat: 
„Obliczenie sil i mocy przy walcowa­
niu’. Odczytu mogą wysłuchać również 
goście.
X PRZED ZAKUPNEM proszę się prze­
konać, że phiszc-ze i kostjurny, wełniane, 
kasha, angielskie, sportowe, jedwabne i 
impregnowane są najtańsze w firmie 
LEON Braciejowski, Kraików, Grodz­
ka 5 — 7. tA76

nie odpowiadali, iż niech się o to 
troszczy Rząd, który gwarantował 
spłatę pożyczki. Rząd jednak mu- 
siał odmiennie potraktować tę spra­
wę i stwierdziwszy, że Sosno-wiec i 
Dąbrowa „zakorkowały" się grun­
townie wspomnianą pożyczką, odmó- 

' -wił wszelkich innych pożyczek, na 
j które tok bardzo liczyli gospodarze 
i tych miast.
i W wyniku tego rozwiały się złu- 
; dzenia i możność dalszego ekspery- 
I montowania. Poszły w kąt nietylko 
i istotnie pożyteczne zamierzenia in- 
j westycyjne, lecz zaszła potrzeba 
1 wprowadzenia ograniczeń, a nawet 
; kasowanie niektórych istniejących 
i już urządzeń i zakładów.
I W Dąbrowie nip. Magistrat posta- 
I nował od nowego roku szkolnego z
■ braku środków zaniknąć utrzymywa 
I nc przez miasto seminarium nauczy- 
| cielsikic. Jest to dopiero początek 
| „oszczędnościowych" zarządzeń,
i gdyż potrzeby miasta stale wzrasta­

ją, a brak funduszów uniemożliwi
■ ich zaspokojenie. Pożyczka uJenow-
■ ska przez długi szereg lat będzie po- 
! chłańiała lwią część dochodów mia- 
: sto, a tymczasem choćby kwestja wo- 
; dociągów, własnego zakładu ele­

ktrycznego i t. p. inwestycje stamą
* się wkrótce potrzebami pilnemi, na 

urządzenia których nie będzie środ­
ków.

i Obecnym gospodarzom zdawało
* się, iż politykę swą będą mogli prze-
* dłużąc w nieskończoność za cudze 
i pieniądze, aliści rzeczywistość roz- 
! wiała wcześniej, niż przypuszczali, 
i te złudzienia i „dobroczyńcy“ osiedli 
' rui koszu, udowodniwszy licznymi 
; przykładami, iż co innego są fraze- 
4 sy i demagogja, a co innego planowa 
: i celowa gospodarka, której sprostać 
i nie potrafili.Zagłębia.

leatr w Katowicach.
REPERTUAR.

Środa, dnia 11 kwietnia „Tosca" (gościn­
ny występ Mossakowskiej i Dobosza).

Czwartek, dnia 12 kwietnia „Don Juan". 
Sobota, dnia 14 kwietnia „Dożywocie" 

(premiera) komedja w 3 akt. A. Fredry.
Niedziela, dnia 15 kwietnia popołudniu

3.30 „Don juan".
Niedziela, dnia 15 kwietnia wieczorem o 

godz. "-ej „Aida".
Poniedziałek, dnia 16 kwietnia o godzinie

10.30 występ Kazimierza Krukowskiego.

X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Dnia 10 mar­
ca zmarła w Dąbrowie ep. Kazimiera z 
Pawłowskich I voto Peters, II voto Plo- 
szyńska. Urodzona w roku 1852 w dzie­
ciństwie ewojem przeżywa powstanie 
65 roku, które musiało głębokie poczy­
nić wrażenia w duszy dziecka, tembar- 
dziej, że i ojciec zostaje czasowo zesła­
ny na Syberję. Z przeżyć tych czerpie 
łącznie z całą ofiarną częścią ówczesne­
go pokolenia, niespożyte zapasy sił i u- 
milowania ojczystej sprawy i realizuje 
walkę o polskość na niwie oświaty naro­
dowej. Zakłada i prowadzi kolejno żeń­
skie szkoły średnie w Płocku, Lipnie, 

I Nieszawie, organizuje tajne kursy nau­
ki historji, za co popada często w kon­
flikty z władzami rosyjskiemi, które za­
mykają jej wreszcie szkołę w Niesza­
wie. Po roku 1905 otwiera w Olkuszu 
szkolę handlową żeńską z wykładowym 
językiem polskim, którą prowadzi do r.
1 14. Podczas wojny światowej bierze 

I czynny udział w Lidze Kobiet? w opiece 
i nad legionistami i ich rodzinami, prze­

żywa w zmierzchu swych lat poraź drugi 
walkę orężną o niepodległość kraju. Od 
chwili kształtowania się szkolnictwa po­
wszechnego przechodzi do pracy czyn­
nej w szkołach w Olkuszu i Dąbrowie, 
wreszcie w 1924 roku uzyskuje emerytu­
rę. Tak zakończyło się długie, pracowi­
te i ofiawre « W

Po świętach.
Wbrew przepowiedniom meteorolo­

gów w czasie świąt panowała niczem 
niczamącona pogoda, jedynie w pierw­
szy dzień świąt przy bardzo ładnej po­
godzie było nieco chłodno, nie przeszko­
dziło to jednak wywiosennieniu się i 
pokazaniu w świeżo przed świętami za­
kupionych szatach.

Poniedziałek świąteczny pod wzglę­
dem aury zachował się wprost wzoro­
wo. Sionce prażyło chwilami tak silnie, 
żc i w czerwcu lepiej nie potrzeba.

Nastrój w okresie świątecznym pano­
wał zgolą przedwojenny. W kościołach 
przepełnienie i modły dziękczynne do 
Pana Zastępów. Na twarzach spokój i 
zadowolenie, wywołane pewnością ju­
tra i głęboką świadomością siły moral­
nej, wyrosłej na gruncie pięknych tra­
dycyj i umiłowania wiary w '/martwych 
wstanie dobra i prawdy.

Na ulicach rojno i gwarno. Ścisłe na 
chodnikach i humory niezwykłe. Świę­
ta upłynęło wesoło, a gdy się nawet 
6potkało tu i ówdzie bardziej podnieco­
nego osobnika, który w myśl tradycji na 
łonie rodziny i przyjaciół zbyt pochop­
nie i obficie raczył się napojami wysko- 
kowemi, to nie spoglądano nań ani z 
politowaniem, ani ironicznie, ale z po­
godną pobłażliwością dla słabości ludz­
kich.

Miejsca rozrywek, a w Zagłębiu ozna­
cza to wyłącznie tylko kina, były prze­
pełnione nietyle może doborową, ile spe 
cyficznie świąteczną publicznością. Na­
wet będący w agonji teatr sosnowiecki 
znalazł uznanie w oczach świątecznych 
swych gości i w pierwszy dzień świąt 
widownia wypełniła się po brzegi. W 
drugim dniu świąt było nieco słabiej.

Słowem, święta minęły w nastroju ra­
dosnym, a po weselu świątecznem niez­
byt może przejedzeni, ale naogół zado­
woleni z przebiegu dni odpoczynku i ra­
dości — z tem większą ochotą wracamy 
do codziennych trosk i codziennej pra­
cy

X SPRAWA TARYFY TRAMWAJO­
WEJ. Od dyrekcji tramwajów elek­
trycznych otrzymaliśmy z prośbą o za­
mieszczenie, pismo następujące: W nr. 
91 dziennika „Kurjer Zachodni" umiesz 
czona została natatka niedokładnie oma­
wiająca sprawę taryfy tramwajowej. 
Otóż nie jest prawdą, jakoby taryf- nie 
była zaaprobowaną przez Magistraty, 
prawdą natomiast jest, że taryfa została 
uzgodnioną z Magistratami na specjalnie 
w tym celu zwolanem posiedzeniu w 
dniu 19-12-1927 r. Zamieszczając po­
wyższe, musirny zaznaczyć, iż na ’ jed- 
nem z posiedzeń Rady miejskiej w Dą­
browie członek zarządu miejskiego wy­
jaśnił, iż na konferencji w sprawie cen 
biletów tramwajowych przedstawiciel 
miasta domagał się, aby przejazd z Dą­
browy do Sosnowca kosztował najwyżej 
75 gr. tymczasem cenę tą dyrekcja tram­
wajów ustaliła na 85 gr. mimo braku na 
to zgody Magistratu dąbrowskiego.
X FAŁSZYWA POGŁOSKA. W Dąbro­
wie rozeszła się pogłoska o rzekomem 
przeniesieniu obecnego proboszcza ks. 
kanonika Mazurkiewicza do innej para- 
fji. Po sprawdzeniu pogłoski tej u źró­
dła, stwierdził iśm.y iż wiadomość ta nie 
odpowiada prawdzie.
X TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA. W 
ub. sobotę 7 b. in. wypadlo z okna 5 pię­
tra na bruk 3-letnia Chana Gu-tsztajn, za 
mieszkała przy rodzicach w Sosnowcu 
(Dckerta 14). Skutkiem fatalnego upad­
ku dziecko doznało bardzo ciężkich ob­
rażeń. Przeniesione dó mieszkania po 
45 minutach zmarło w okropnych mę­
czarniach,
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Zwainepo ziazdu delegatów
OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI DĄBIE.

w niedzielę 1 bm. o g. 9 rano w szko- 
jc powszechnej w Wojkowicach Kościel­
nych odbył się walny zjazd delegatów 
z następujących spółdzielni: Dąbie, Go­
łcza, Malinowice i Wojkowice Kościel­
ne.

Zjazd zagaił p. Mitas, kierownik spół­
dzielni i jednocześnie członek zarządu, 
przewodnictwo objął p. Nowak, który 
ze swej strony na sekretarza zaprosił p. 
Szafrugę, kierownika szkoły.

Sprawozdanie odczytał p. Mitas. Ze 
sprawozdania wynika, że kapitał udzia­
łowy jest bardzo nikły, jak na 4 spół­
dzielnie, bo wynosi 1.800 zł., to też zjazd 
delegatów, biorąc pod uwagę brak ka­
pitału obrotowego, przelał*  dywidendę 
od wybranych towarów na kapitał u- 
działowy. Spółdzielnią zarządza kierow­
nik p. Mitas z członkiem zarządu p. Sob­
czykiem. Nad sprawnością gospodarczą 
spółdzielni czuwa rada nadzorcza pod 
przewodnictwem p. Adamczyka.

Rozwój spółdzielni byłby daleko po­
myślniejszy, gdyby nie było tak wielkiej ; 
odległości jednej spółdzielni od drugiej, • 
a jeżeli się zważy, że po towar trzeba je- ; 
c-hać do Będzina, a wielkiem utrudnię- ' 
nicm jest brak drogi do Maltnowic, Dą­
bia i Goleszy, stwierdzić trzeba, że spół­
dzielnia pracować musi w ciężkich wa­
runkach. Sejmik będziński, od którego za 
leży stan dróg w powiecie Będzińskim, 
winien w interesie ludności w tym ro­
ku dokończyć budowy dróg do Dąbia i 
Sicmoni.

Sprawozdania, bilans oraz budżet 
zjazd delegatów zatwierdził, polecając 
przyszłemu zarządowi i radzie udosko­
nalić system kontroli zakupów i pobrać 
zabezpieczenia od pracowników jako 
kaucje, oraz wykonać wszystkie wska­
zówki i rady, zawarte w protokole lu­
stracyjnym.

Zjazd zatwierdził plan działań wy­
działu wychowania społecznego na 1928 
r., który przewiduje rozwinięcie akcji 
propagandy oświaty spółdzielczej za po­
mocą urządzania odczytów, pogadanek, 
wycieczek, kolportażu pism.

Wreszcie po wyborach 3 członków ra­
dy nadzorczej sprawę połączenia się o- 
kręgowej spółdzielni Dąbie z Mierzęci­
cami referował p. J. Gołąb, mówiąc o 
korzyściach, jakieby odnieśli członko­
wie i spółdzielnie przez dokonanie po­
łączenia. Po dyskusji, w której zabierali 
głos pp. Nowak, Głażewski, Mitas, zjazd 
uchwalił upoważnić radę nadzroczą do 
odbycia wspólnej konferencji, połącze­
niowej z władzami Mierzęcic, poczem o- 
pracować warunki połączenia i przed­
stawić je walnemu zebraniu do zatwier­
dzenia. Po wyczerpaniu porządku obrad 
przewodniczący zamknął zjazd.

X PISOWNIA ULENOWSKA. U wylo­
tu Alei do ul. Piłsudskiego w Sosnowcu, 
gdzie mają się rozpocząć roboty kanali­
zacyjne widnieje tablica, a Da niej na­
pis treści następującej: — Dojazd dó 
ulice Swobodne prez Aleję. — Cóż za 
barbarzyńca napisał to zdanie i pokazał 
na widok publiczny? Magistrat sosno­
wiecki da je przedsiębiorstwu robót ka­
nalizacyjnych tak duże zarobki, że ma 
prawo żądać znajomości elementarnych 
zasad gramatyki i szacunku dla języka 
polskiego. Wspomniana tablica ze skan­
dalicznym napisem tkwi już od kilku 
dni. Natychmiast uprzątnąć!
X KRADZIEŻE. Trzej nieznani osobni­
cy zakradli 6ię w ub. tygodniu na plac 
obok nowobudowanej hali w fabryce 
Kulczyńskiego w Sosnowcu. Spłoszeni 
przez nocnego stróża, skradli 7 mosięż­
nych papę wek, wartości 1000 zł., po­
czem zbiegli w niewiadomym kierunku.

Moszkowi Gelbardowi z Sosnowca 
(Modrzejewska 8) nieznany sprawca 
s&radł z podwórza butlę kwasu węglo­
wego, wartości 172 zł.

W nocy z 7 na 8 b. m. nieznani spraw­
cy włamali się do stajni Kozła Stanisła­
wa w Sosnowcu (Wschodnia 6), skąd 
wyprowadzili konia, wartości 200 zł. 
Koniokradów poszukuje policja.

Nieporozumienia małżeńskie
PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA.

Nieszczególnie spędził pierwszy dzień 
ob. świąt 26-letni Stanisław Adamus, za­
mieszkały wraz z żoną w Grodźcu (kol. 
Robotnicza 1). Pokłóciwszy się z żoną, 
Adamus opuścił mieszkanie i udał się 
do Sosnowca. Po kilkugodzinnym spa- 
cerze A. udał się przed dworzec kolejo­

wy i tu w celu samobójczym, wypił . swe życie w ub. piątek wieczorem 27- 
znaczną dozę esencji octowej. Trucizna | letni Edward Pietryka zamieszkały w 
zwaliła Adamusa z nóg. Wijącego się w | Sosnowcu przy ul. Nowopogońskiej '2. 
bólach zauważyli przechodnie i udzie- ) Pietrykę zatrutego esencją octową ulo- 
lili mu pierwszej pomocy. O wypadku j kowano również w szpitalu miejskim na 
zawiadomiono również policję, która : Pekinie, po uprzedniem udzieleniu mu 
przewiozła go do szpitala miejskiego na i pomocy W szpitalu Kasy chorych na Le- 
Pekinie. Stan Adamusa bardzo ciężki. | piankach.

Z tego samego powodu targnął się na i

U wrót sezonu sportowego.
SEZON SPORTOWY S. T. C.

Na posiedzeniu Zarządu S. T. C. w 
dniu 28 marca r. b. między innerni 
sprawami ułożono program uroczy­
stego otwarcia sezonu letniego w dniu 
15 kwietnia r.b., z następującym po­
rządkiem: 1) Zbiórka u p. L. Zalegi o 
godz. 8 ramo, 2) Wspólna fotograf ja 
o godz. 8 m. 50, 5) Msza św. w koście 
le paraf jalnym w Sosnowcu o godiz. 
9 r., 4) Defilada przez Sósnowec i Dą 
browę-Górn. od 10 r. do 12 w poi., 5) 
Wspólny obiad w restauracji W-go 
p. Wilczyńskiego w Dąbrowie-Górn., 
o godz. 12 m. 50. Zarząd S. T. C. u- 
przejmie zaprasza wszystkie sekcje 
kolarskie i sympatyków kolarstwa 
do wzięcia udziału w tej uroczysto­
ści. Osobne zaproszenia rozsyłane nie 
będą.

Poniżej podajemy program sport© 
wy S. T. Ć. na cały sezon sportowy 
1928 r.

15.4 uroczyste otwarcie sezonu, 
22.4 wycieczka do Murcek, 29.4 wy­
cieczka do Imielina, 3.5 wyścigi miej 
scowe „5 Maj“ i wysłannicy do War 
szawy na motocyklach, 6.5 wyciecz­
ka do Okradzinowa, 15.5 wycieczka

SOSNOWIEC - BĘDZI
W drugi dzień ubiegłych świąt j 

na boisku T. S. Victorja w So­
snowcu odbyły się zawody repie- ; 
żeniącyjne w piłkę nożną między 
kimbinowanemi drużynami A. klaso­
wych klubów Sosnowca a Będzina i 
Dąbrowy, zakończone porażką Sosno 
wca w stosunku 2:1 (0:0). Odniesione 
zwycięstwo nad roprezntacją sosno- i

Jak zbyt nagłe ostrzyżenie orody
ZDRADZIŁO INCOGNITO „PANA SEKRETARZA14.

Wśród wielu pasażerów, wysiada­
jących w ub. czwartek na dworcu w 
Sisnowcu z pociągu warszawskiego, 
znajdowała się również para, przed­
stawiająca na pierwszy rzut oka 
stateczne małżeństwo, przybyłe w 
odwiedziny do krewnych na święta. 
Oboje, dostatnio ubrani,

nie wzbudzali ąawet cienia 
podejrzeń.

Zwłaszcza on z długą, czarną brodą, 
porząd.nie utrzymaną, robił wrażenie 
jakiegoś dygnitarza.

Podróżni ci, wyszedłszy z dworca 
na ulicę, rozglądali się dookoła, co 
wskazywało, że w Sosnowcu są pierw 
szy raz. W międzyczasie przechodził 
obok nich jeden z funkcjonarjuszy 
urzędu śledczego. Spostrzegłszy go, 
nieznajomy
poprosił o wskazanie odpowiedniego 

locum,
gdzie możnaby zamieszkać. Gdy za­
pytany w odpowiedzi podał mu ad-re 
sy miejscowych hoteli, nieznajomy, 
tłomacząc się drożyzną w hotelu, za­
pytał, czy jego rozmówca nie zna 
przypadkiem jakiejś prywatnej oso­
by, od której możnaby

odnająć chwilowo pokój. 
Wywiadowca wówczas podał mu a- 
dres jednego z kolejarzy, zamieszka­
łeś© w pobliżu dworca o którym 
wiedział, że ma do dyspozycji wolny 
pokój. Niezmajomi, podziękowawszy 
za udzielone informacje, udali się 
pod wskazany adres. Wynająwszy 
mieszkanie od kolejarza, nieznajomy 
przedstawił mu się jako

sekretarz Ministerstwa reform 
rolnych,

towarzyszkę swą zaś jako żonę. Obo­
je nieznajomi zagospodarowali się w 
pokoju, jak u siebie w domu, mając 
zamiar prawdopodobnie nie opusz­
czać go w ciągu dłuższego czasu. 
Jedną z pierwszych czynności nie­
znajomego w nowem mieszkaniu 
było
ostrzyżenie długiej, czarnej brodv. 

do Myszkowa, 20.5 -wyścigi o mistrzo­
stwo klubu S. 1. C., 27 i 28.5 dwudnio 
wa wycieczka do Źródeł Wisły, 3.6 
wycieczka do Rogoźnika, 10.6 wy­
cieczka do Goczałkowic, 17.6 wycie­
czka do Oświęcimia, 24.6 -wycieczka 
w kierunku Częstochoww (mistrz, 
wojew.), 29.6 wycieczka do Mikoło­
wa i zjazd. Tow. kol. w Warszawie,
8.7 wycieczka do Ogród zieńca-Pod- 
zaracza, 15.7 wycieczka do Olkusza,
22.7 wyścigi międzymiastowe, 29.7 
wycieczka do Piekar, 5.8 wycieczka 
do Ojcowa, 12.8 wycieczka do Przy­
szywać przez Mikołów, 19.8 wy­
cieczka do Łaz, 26.8 wyścigi między­
miastowe, 2.9 -wycieczka do Tarnow­
skich Gór, 9.9 wycieczka do Murcek,
16.9 wyścigi o „Mistrz. Zagł. Dąbrow­
skiego'1, 25.9 wycieczka do Nowej 
Wsi (Wirek), 50.9 -wycieczka do Sie­
wierza, 7.10 wycieczka do Jaworzna,
14.10 wycieczka na Dorotkę, 21.10 
wycieczka do Królewskiej Huty,
28.10 zamknięcie sezonu. Na krót­
szych wycieczkach uprawiana będzie 
gimnastyka (szwedzka lekcja) pod

i kierunkiem p. J. FŁiskiego.
I DĄBROWA 2:1 (0:0).
wieetką było całkowicie zasłużone. 

Zespół dąbrowsko - będziński, skła­
dający się z graczy „Zagłębia11 i „Sar 
macji'*,  stwierdził, że kluby te nie 
próżnują, lecz trenują swych graczy, 
nie widać tego natomiast było w re­
prezentacji Sosnowca, która naogół 
grała chaotycznie.

I Ogolony i odświeżony przybysz na
1 drugi dzień zmienił się do niepozna- 

nia. Zadowolony z siebie opuścił 
mieszkanko i udał się do miasta, 
gdzie odwiedził szereg podejrzanych

■ lokali. W czasie dwudniowego pohy-
1 tu w*  Sosnowcu ani na chwilę nie 

przypuszczał, że zainteresowała się 
nim policja śledcza, która zaraz po 
przy jeździć poddała go obserwacji i 
oka jej nie uszedł najdrobniejszy 
-szczegół. Dziwną i bardzo’ podejrza­
ną wydawała się obserwatorom na­
gła zmiana fizjognomji nieznajome­
go oraz podejrzane wizyty. Dlatego 
też

złożono mu natychmiast wizytę
i poddano go szczegółowemu bada­
niu. Zaskoczony przybyciem policji, 
nineznajomy nie nie stracił na minie, 
lecz przywitał ją w arogancki spo­
sób, domagając się widzenia się z 
prokuratorem. Zapytywany o na­
zwisko, oświadczył, że nazywa się 
Cianowskii Władysław, twierdząc 
przytem stanowczo, że jest -wyższym 
urzędnikiem M inistesrtwa reform 
rolnych i chwilowo przebywa w So- 
snocwu -wraz z żoną. Tłumaczenie to 
nie trafiło do przekonania policji i 
„pana sekretarza* 1 odprowadzono do 
urzędu śledczego. Tutaj opuściła go 
owa do niedawna pewność siebie i 
oświadczył, że

pracował ostatnio na Kresach 
w urzędzie ziemskim w Kamieniu 
Koszyrskim, skąd został zwolniony. 
Jak oświadczył następnie, do So­
snowca przyjechał w poszukiwaniu 
pracy.

Po przeprowadzeniu dochodzenia 
okazało się, że Cianowski jest 
poszukiwany przez różne władze 

za szereg nadużyć i malwersacyj, 
popełnionych w Warszawie, Wilnie 
i innych miejscowościach. Rzekoma 
zaś jego żona była jego kochanką.

Po stwierdzeniu tego „pana sekre­
tarza11 przesłano do urzędu śledczego 
w Warszawie

Katastrofa kolejowa
POD KIELCAMI.

Na stacji Sitkówka na Iinji Dęblin — 
Strzemieszyce dnia 7 bm. o godz. 11.40 
wiecz. wskutek źle nastawionej zwrotni­
cy pociąg osobowy nr. 121 został wpu­
szczony na linję zapasową, zajętą przei 
próżne wagony. Wskutek zderzenia pa­
rowóz pociągu osobowego wykoleił się 
i spadł z nasypu, biegnący za parowo­
zem wagon bagażowy uległ strzaskaniu, 
dwa następne wagony 3-ej klasy zostały 
silnie uszokdzonc, a sześć wagonów to­
warowych zostało rozbite. Zabici: kie­
rownik pociągu Winc-ctny Kaja oraz 
konduktor bagażowy Stanisław Wilczyn 
ski, obydwaj z Kielc, ciężko ranni i po­
parzeni: maszynista Stefan Kośmider, 
pomocnik jego Juljan Dąbek i palacz 
Marcin Grabek ze Strzemieszyc. Ran­
nym udzielili pomocy na miejscu leka­
rze kolejowi. Wskutek zatarasowania 
toru ruch odbywał się po jednej Iinji.

X WYKOLEJENIE SIĘ LOKOMOTY- 
WY. W ud. niedzielę o godz. 8.50 po 
przyjcźc]zie pociągu towarowego nr. 
7096 z Gołonoga, zostały poobrywane 
pod Sirzemieszycami śruby przy spoje­
niach szyn, wskutek czego torowisko u- 
Ieglo pewnemu rozszerzeniu, które stało 
się następnie przyczyną wykolejenia się 
lokomotywy. Naprawa uszkodzonego to­
ru trwała do następnego dnia do godzi­
ny 12 w południe.
X WYPADEK Z BRONIĄ. 19-Ietni Po- 
litacha Stefan, zamieszkały na Piaskach 

! (Warszawska 1) skostruował własnego 
pomysłu rewolwer t. zw. podpalaczkę. 
Strzelanie z tej broni odbywało się w 
bardzo prymitywny sposób. Podczas 
manipulacji w ub. poniedziałek, wsku­
tek nadmiernego ładunku prochu zosta­
ła rozerwana lufa rewolweru, przyczem 
Politacha doznał ciężkich uszkodzeń 
głowy. W stanie groźnym przewiezio­
no go do szpitala Kasy chorych na Po­
goni.
X POŻAR LASU. Wczoraj, o godz. 10 
rano z nieznanej narazie przyczyny za­
palił się las rządowy obok wsi Gródków 
za Gródźcem. Z powodu suszy i wiatru 
ogień szybko objął znaczną przestrzeń 
lasu. Przybyłe straże pożar zlokalizowa­
ły i ugasiły. Zniszczeniu uległo około 20 
ha lasu.

z sali sądowe;.
ZA NIEPRAWNE POBIERANIE 

ZASIŁKÓW.
(1) Sąd pokoju w Sosnowcu rozpa­

trywał trzy sprawy o nieprawne po­
bieranie zasiłków z Funduszu bezro­
bocia.

Teofil Szczerba (Sosnowiec, Pańska 
29) pobrał 28 zł. 80 gr.; Irena Łabuda 
(Dańdówka) — 8 zł. 19 gr.; Stanisław 
Wąchafeki (Sosnowiec, rańska 44) — 
59 zł. 60 gr.

Szczerbę i Łabudę sąd skazał po 5 
dni aresztu, Wąchalskiego zaś na 7 
dni.

SZANOWAĆ POLICJĘ!
(1) Za słowne znieważenie policjan 

ta skazał Sąd pokoju w Sosnowcu na 
5 dni aresztu Annę Mączka (Sosno­
wiec, Wielka 8).

ZA KRADZIEŻ.
(1) 25-letni Wojciech Kubowicz i 

15-letni Franciszek Hepek ze Starej 
Niwki skradli z czerpaka stojącego 
nad Białą Puzemszą, własności Towa 
rzystwa Sosnowieckiego, 9 szyb i ró 
żne metalowe części maszynerji.

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał każ 
dego ze złodziei na miesiąc więzienia, 
przyczem Hepkowi zawiesił wykona 
nie kary przeciąg dwuch lat.

NAWET KAMIENIE KRADNĄ.
(1) 27-letni Roman Bartyzel (Sosno 

wiec, Okrzei 22) skradł z kamieniołc 
mów Tow. Sosnowieckiego na środu 
li 9 kamieni betonowych.

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał gc 
za to na miesiąc więzienia z zawie­
szeniem wykonania kary na -2 lata.

MIŁOSIERNY.
— A: „Czy czasem przy tańcu nie zrani 

lem palcem, na którym mam pierścionek, rę 
ki pani?

— Panna K.: „JeśP iast to pierścionek
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WIATR HALNY W TATRACH.

Szalejący w ostatnich dniach w Ta­
trach wiatr halny połamał lub powyry­
wał z korzeniami wicie nawet starych 
drzew. M. in. powalony został jeden z 
najstarszych smreków w Dolinie Cichej. 
Wieku tego smreku nie udało się do­
kładnie określić, pewne jest jednak, iż 
liczył ponad 500 lat. Picu jego z trudem 
mogło objąć 5 ludzi, wziąwszy się za rę­
ce.

POŻAR „BAGATELI1'.
W pierwszą noc wielkanocną padl pa­

stwą ogromnego pożaru krakowski teatr 
„Bagatela", własność spółki akcyjnej. 
Pożar rozszerzył się z niezwykłą szyb­
kością wskutek tego, że nie zdołano po­
łączyć się ze strażą ogniową z powodu 
fatalnego funkcjonowania nowych apa­
ratów centrali telefonicznej w Krako­
wie. Dopiero przypadkiem jeden z o- 
bywateli miasta, skoczywszy do taksów 
ki, zawiadomił straż ogąiową o katastro­
fie pożaru. Gdy straż ogniowa przyby­
ła, sytuacja była bardzo groźna. Szale­
jący żywioł zagrażał sąsiednim domom, 
tak iż policja zamknęła kordonem okoli­
ce teatru, nie dopuszczając tłoczących 
się tam ludzi. W czasie pożaru nastąpi­
ła eksplozja kabiny i nagromadzonych 
tam filmów. Równocześnie runęło wią­
zanie 6tropu i galerja II piętra. Na miej 
sce pożaru przybył dzierżawca teatru, 
który obecnie zamienił go w kino, p. 
Gawlikowski- Straży ogniowej udało 
się pożar zlokalizować po ciężkiej, kilku 
godzinnej pracy, albowiem jeszcze o 
godz. 4 nad ranem zgliszcza tliły. Z 
gmachu teatru pozostały tylko gołe o- 
smołone mury. Szkody wynoszą kilka­
set tysięcy zł.

KOMUNIŚCI NA POGRZEBIE.
W Wielki Czwartek popoł. o godz. 5 

miał się odbyć w Poznaniu pogrzeb na­
gle zmarłego komunisty Kaczmarka, któ 
rego ciało z powodu niewyjaśnionych 
przyczyn nagłej śmierci poddano ob­
dukcji w ubiegły piątek, dnia 50 marca. 
Pochowanie ciała miało się odbyć na 
cmentarz św. Wojciecha. Przed gma­
chem szpitala miejskiego ukazał się 
ksiądz katolicki w żałobnym stroju li­
turgicznym. Nagle ukazał się na widów 
ni znany komunista Bem z towarzysza­
mi, niosącymi olbrzymi wieniec z czer- 
wonemi wstęgami i napisem: „Drogie­
mu Towarzyszowi P. P. S. lewica**.  
Ksiądz, widząc, że zanosi 6ię na demon­
strację komunistyczną, cofnął się z or­
szaku, a na jego miejsce postawił się 
Bem i prowadził kondukt pogrzebowy. 
Nad grobem przemawiał Bem na temat: 
„Ofiara burżuazji**.

Z PROCESU „HROMADY11.
Z powodu Świąt Wielkanocnych pro­

ces białoruskiej „Hromady" w Wilnie 
został na kilka dni przerwany. Dotych­
czas odbyło się 27 posiedzeń sądu. Osta­
tnie odbyło się przedwczoraj t. j. we 
czwartek. Na ławie oskarżonych zasie­
dli: Ostrowski, Kowsz, Sznarkiewicz i 
Sokołowski, t. j. ci oskarżeni którym za­
rzuca się współpracę w Bialorusińkim 
Banku Kooperatywnym. Eksperci bu­
chalterzy. którzy otrzymali od sądu sze­
reg pytań, w ciągu kilku dni na podsta­
wie materjału dowodowego w postaci 
ksiąg bankowych będą musieli zredago­
wać odpowiedzi. Ekspertów buchalte­
rów jest czterech. Następne posiedzenie 
sądu wyznaczone zostało na dzień 10 b. 
m., t. j. wtorek. Należy zaznaczyć, że 
dotychczas przesłuchano 99 świadków 
oskarżenia i przeszło 20 świadków dowo­
dowych. Nie ulega najmniejszej wątpli 
wości. że wyrok zapadnie dopiero w po­
łowic maja.

NAPAD BANDYTÓW.
W tych dniach 4 uzbrojonych w rewol 

wery i zamaskowanych bandytów, napa 
dło we wsi Skurcze, pow. Łuckiego, na 
dom kolonisty czeskiego Łazowskiego. 
W pomieszkaniu obecną była tylko żo­
na wymienionego. Bandyci, związaw­
szy Łazowską sznurami, rozbili komodę, 
zabierając z niej 1000 dolarów, poczem ' 
zbiegli w stronę powiatu Horochowskic- ■ 
go. W niespełna pól godziny po napa­
dzie powrócił do domu Łazowski, a uwol 
niwszy żonę z więzów i dowiedziawszy 
się o szczegółach napadu, udał się bez- 
włocznie do miejscowego sołtysa, który 
zebrał 10 ludzi, przeważnie osadników*,  

w celu schwytania bandytów. Osadnicy 
wraz z Łazowskim i sołtysem, puścili się 
konno w pogoń za bandytami. Na grani­
cy powiatów Idorochowskiego i Łuckie­
go, ściągający zetknęli się z uciekający­
mi na furmance bandytami. Podczas obo 
polnej wymiany strzałów, został ciężko 
raniony osadnik Ostrowski. Bandyci

0

. ZYCIE GOSPODARCZE, 
j Prąd dla G. Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego i Małopolski 
3 Dowiadujemy się, że Wydział powia- 
’ towy starostwa Katowickiego zakontra­

ktował dostawę prądu dla swej stacji 
pomp ma kopalni „Rozalja" u jednej z

' elektrowni Zagłębia Dąbr., oraz dla sta­
cji pomp w Brzezince u jednej z ele-

; ktrowni małopolskich.
i Ten drobny napozór fakt należy po­

witać z uznaniem, świadczy on bowiem 
o należytem zrozumieniu przez instytu­
cję komunalną tej jasnej konieczności 
politycznej, jaką jest wszechstronne 
związanie silnego pod względem gospo­
darczym G. Śląska z sąsiedniemi dzielni­
cami Rzeczypospolitej.

Wszyscy pamiętamy, jak to Niemcy w 
okresie zawierania traktatu Wersalskie- |

Kronika gospodarcza.
; KALENDARZYK PODATKOWY NA KWIE 

CIEŃ. Ministerstwo skarbu przypomina pła 
; tnikom że w miesiącu kwietniu r.b. przypa- 
| dają do zapłaty następujące podatki bezpo- 
| średnie:
| 1) do 15 kwietnia — państwowy podatek
I przemysłowy od obrotu, w marcu dla przed 

siębiorstw handlowych I i II kat. i przemy­
słowych I — V kat.

2) ;d 17 kwlcim- ,--------,-------
od obrotu za rok 1927;

3) do 1 maja — podatek dochodowy w wy 
sokości połowy tej kwoty, którą przypada 
od wykazanego w zeznaniu dochodu, osią­
gniętego w roku 1927;

4) podatek dochodowy od uposażeń służbo 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną

‘ pracę. Nadto płatne' są zaległości z tytułu 
' podatku majątkowego, oraz podatki, na któ 

re płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z ter 
minem płatności w miesiącu kwietniu rb.

NOWY WZÓR SREBRNYCH 1-ZŁOTó-
• WEK. Mennica państwowa po opracowaniu 
’ nowego wzoru 1-złotówki, ma go przedsta-

wć w najbliższym terminie ministrowi skar 
bu, celem zatwierdzenia. Bicie tych monet 
rozpocznie się w początkach maja br.

OSZCZĘDNOŚĆ NA FABRYKACJI BAN­
KNOTÓW. Mennica państwowa zorganizo­
wała specjalny dział dla wybijania znaków 
wodnych, t. zw. egoterów, na banknotach, 
dotąd wykonanych przez zagraniczne zakła 
dy graficzne. W ten sposób skarb państwa 
zaoszczędzi sumy, sięgające wieluset tysięcy 
złotych rocznie.

COFNIĘCIE PRZYWILEJÓW DLA NIE­
MIECKICH D-BANKÓW W POLSCE. Na mo 
cy konwencji genewskiej Rząd polski ma 
cofnąć niemieckim D-bankom na Górnym 
Śląsku pewne przywileje, które wyróżniały 
ich od normalnych uprawnień banków pol­
skich. Dotyczy to banków: Deutsche Bank, 
Drcsderier Bank, Disconto-Gesellschaft i 
Darmstaedter Bank. W terminie przewidzia 

‘ nym przez konwencję, dotychczasowe ich
• przywileje mją być wypowiedziane z tem, 
> żc dalsza ich działalność i istnienie może na 
i stąpić tylko na zasadzie ogólnego ustawo­

dawstwa bankowego polskiego i przepisów 
ustawowych dla towarzystw zagranicznych.

PLAN BUDOWY TELEFONICZNEJ SIE­
CI KABLOWEJ. Ministerstwo poczt i tele­
grafów ustaliło ostatecznie szczegółowy plan 
budowy telefonicznej sieci kablowej ogólnej 
długości 5400 kilometrów. Budowa obliczona 
jest na lat 15. Przedewszystkiem będą wy­
budowane podziemne lin je telefoniczne, łą­
czące najważniejsze środowiska przemysło­
we ze , stolicą i zapewniające Polsce komuni

owycn i — v Kat.
2) od 15 kwietnia — podatek przemysłowy !

i jedna czwarta —43.52, Paryż 55.12, Wic 
deń 125.45, Praga 26.41 i pól, Włochy 
47.12, Szwajcarja 171.80, Holandja 559.50 
Sztokholm 259.50, Dolarówka 5 proc. 
76.50—80.50, Ziemskie Kredytowe 4 i pół 
proc. 55.75—56.00, Poż. konwersyjna 5 
proc. 67.00.

Cgcspla 81 szczacie s tóiiia
MAŻ POWINIEN CHOĆ GODZINĘ CZASU NA DZIEŃ POŚWIĘCIĆ 

ŻONIE.
Mis. Blasy OŁter, co po polsku zna­

czy — wyder ka, jakkolwiek nie do­
biegła jeszcze 50 lat życia i jest śli­
czna, pełna uroku i powabu, uchodzi 
za tak mądrą i doświadczoną kobietę, 
iż powierzono jej wykłady na uni­
wersytecie kobiecym w Bostonie.

Ale cóż znaczy szczęście kobiece 
bez mężczyzn?

Nie pomogą wszelkie umiejętności, 
począwszy od przyrządzania befszty 
ku, a skończywszy na kolorowaniu 
ust, jeśli nie uzgodni sie pożycia mał­
żeńskiego. Więc Mrs. Blasy Otter ob­
jeżdża miasta amerykańskie i wygła 
sza wykłady wyłącznie dla mężczyzn 
I przed tym tłumem osobników serca 
maluje nędzę żywotną współczesnej 
żony.

Rano maż spieszy się do zajęcia i

widząc przeważającą siłę ścigających, 
zbiegli w okoliczne lasy. W parę godzin 
później władze policyjne zarządziły*  ob­
ławę w całej okolicy w wyniku któ­
rej aresztowano jednego z bandy­
tów, niejakiego Daciuka Sergija. miesz­
kańca wsi Bobis — za pozostałym: za­
rządzono energiczne poszukiwania.

I

go, broniąc 6ię przed oderwaniem pol­
skiego Górnego Śląska od Niemiec, do­
wodzili krzykliwie niemożliwości takiej 
operacji, wskutek ścisłego gospodarcze­
go związania tej dzielnicy ze Śląskiem 
niemieckim i innemi dzielnicami pru- 
skiemi.

Marzenia niemieckie o powtórnem o- 
derwaniu G. Śląska od Polski nie ustają. 
To też silne związanie gospodarcze G. 
Śląska z innemi dzielnicami, którego po­
żądanym objawem jest m. in. decyzja 
Wydziału pow. starostwa Katowickiego, 
dostarczy odpowiednich podstaw do u- 
trzymania G. Śląską przy Polsce po wie- | 
czne czasy. j

kację z Europą zachodnią. W pierwszym 
rzędzie wybudowana zostanie linja Warsza­
wa—Cieszyn przez Łódź, Częstochowę, Kato 
wice, z rozgałęzieniem do granicy niemiec- ,wice, z rozgałęzieniem uo giamcy niemiec- j „UKOronoWaiUCm Zas dzisiejszego 
kip) i Kntan. W ten sposób uzyskamy ko ■ progrnm„ będzie transmisja koncertu mumkację kablową z Niemcami, Czechoslo 
wacją i krajami Europy południowej. W jednego z najznakomitszych barytonów, 
mi uiczaujw. puj pwmwy p. Eugcnjusza Mossakowskiego. Jak na
rykańskiej rozpoczme się już budowa od- '■ dzień jeden zupełnie wystarczająco!

(adro).

wacją i krajami Europy południowej. W ro 
ku bieżącym przy pomocy pożyczki amc-
cinka Warszawa—Łódź. Cała linja będzie | 
ukończona w roku 1930. W tym też roku 
nastąpi rozpoczęcie budowy kabla,_ łączące­
go Polskę z Rosją sowiecką i krajami bał- 
tyckicmi.

KONTYNGENT EMIGRACJI ROBOTNI­
CZEJ DO FRANCJI. Polsko-francuska kon- ' 
ferencja odbyta ostatnio w Paryżu, usta­
liła przybliżony kontvngent emigracji robo­
tniczej z Polski do Francji na r. 1928. W 
grupie rolnictwa przyjęto liczbę 5.000 ko­
biet i 10.000 mężczyzn. W grupie pracowni­
ków fabrycznych i kopalnianych — 1.000 ko 
biet i 8.Ó00 mężczyzn. Zarazem omówiono 
sprawę nowego typu umów zbiorowych. W 
konferencji brali udział ze strony Polski 
dyr. Gawroński radca Lisiewicz i konsul tren . 
Poznański. |

Z gkłily warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 10-4. '

AKCJE: Bank Dyskontowy 128.00. 
Bank Handlowy 125.00, Bank Polski
150.50— 150.25, Bank Przem. Lwów. 107.00 
Bank Zachodni 52.00, Bank Sp. Zarobk. 
89.00, Spiss 162.50, Chodorów 150.00, Cu­
kier 75.50, Firlej 56.50, Węgiel 95.00, Ce­
gielski 45.50, Lilpop 42.00, Ostrowieckie
98.50— 100.50—100.00, Pocisk 11.00, Rudz­
ki 54.50, Starachowice 64.25, Zawiercie 
51.00, Borkowski 19.25—19.55, Spirytus 
59.50.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.89 i trzy ' £ m«u wyaawRtszego. 
zwarto, Nowy Jork 8.90. Londyn.43.52 TuwiRWirz. onńT.

wymyśla, że śniadanie nie podają mu 
na czas. Gdy wraca w południe na 
lunch, brzmi pierwsze jego pytanie:

—Są jakie listy? Obiad gotów?
Je z żarłocznością wilka, a potem 

rzuca się na kanapę i czyta gazety. 
Za pół godziny znika z domu, a gdy 
wraca wieczorem, jest zmęczony, wy 
czerpany i jeśli rozmawia, to o kło­
potach domowych i rachunkach.

— Moi panowie, — mówi Mrs. Ot­
ter, -— Tak dalej nie może być.

Minimum, czego ma prawo żądać 
żona, jest, aby mąż poświęcił wyłącz 
nie jej przynajmniej, godzinę dzien­
nie, co najwyżej przeznaczając jedną 
godzinę dziennie na kłopoty. Wtedy 
szczęście małżeńskie będzie ustalone 
i obejdzie sie bez rozwodów.

i Hast dział radiowy.' 
CIEKAWE AUDYCJE.

Wysiłki dyrekcji radjostacji kntowic- 
kiej, specjalnie zaś wytężona praca jej 
kierownika działu prograinwoego p. pro-? 
fesora Tymienieckiego jest należycie® 
wyczuwana przez radiosłuchaczy i co- 
za tem idzie z uznaniem oceniana.

Podkreślaliśmy już na lamach naszego;, 
pisma nader umiejętny dobór prelegen-. 
tów, stających przed mikrofonem broad- 
castingu katowickiego i wartość pedago­
giczną słyszanych prelekcyj, -wynagra­
dzających sowicie lekki niedobór w dzia 
Je własnych programów muzycznych. 
Chociaż sprawiedliwie oddać należy, że | 
i w tym kierunku specjalnie w ostatnich ■ 
czasach, widać było, a raczej — słyszeć 
się dało coraz więcej audycyj muzycz- a 
nych, stojących na wysokim poziomie 
wykonawczym. Wykonawcami kamera!- : 
nych koncertów katowickich 6ą znani 1 
muzycy pp. Brandenburg, Milan Zuna, 
Ra.papport i państwo Szalescy.

Przy okazji powyższych rozważani 
chcielibyśmy zwrócić uwagę specjalną:- 
na audycje dnia dzisiejszego, które za­
sługują ze wszech miar na zainteresowa- ' 
nie radiosłuchaczy:

O godz. 16.40 usłyszymy prefckcję? 
znakomitego znawcy przyczynków woj-’ 

1 ny światowej i jej historji — prof. Un. 
1 Jag. Kumanieckiego. O godz. 19.55 bar­

dzo ciekawy odczyt o przemyśle górni­
czym, który wygłosi znany na naszym 
terenie so&nowiczanin p. inż. Bolesław ' 
Malinowski.

„Ukoronowaniem" zaś dzisiejszego

PROGRAM RADJOWY
na środę 11 kwietnia br.

16.20 — Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszenia Gospodarczego Województwa ślą 
skiego.

16.40 — Odczyt p. t. „Wskrzeszenie Pań­
stwa Polskiego: Odbudowanie państwowo­
ści podczas wojny światowej"—wygŁ dr. K. 
Rynia niecki prof. U. J.

17.05 — Komunikat Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych w Katowicach.

17.20 — Wykład języka polskiego (kurs

17.45 — Program dla dzieci z Krakowa.
18.15 — Koncert popołudniowy z War­

szawy.
18.55

19.15
19.55 — Odczyt p. t. „Przemysł górniczy 

w Polsce** —wygi. Inż™ Bolesław Malinowski
20.00 — Odczyt organizowany przez Prc 

zydjum Rady Ministrów.
20.50 — Transmisja koncertu wieczornego 

z Warszawy.
22.00 — Sygnał czasu i komunikaty PAT.
22.30 — Transmisja koncertu Eugeniusza 

Mossakowskiego z Teatru Polskiego w Kato­
wicach (W programie arje operowe).

— Pogadanka z działu: „Gospodyni 
-wygi. p. K. Nitschowa.
— Rozmaitości.

WŁADYSŁAW BOZIEWICZ: „OGÓL, 
NE ZASADY POSTĘPOWANIA HONO' 
ROWEGO". Autor powszechnie przyję­
tego „Polskiego kodeksu honorowego" 
wydal nową pracę, traktującą o tym sa­
mym przedmiocie (jest ona również ko- 

. deksem), jednakowoż usunięcie licz- 
'• mych przestarzałych przepisów, zamiesz­

czenie całego szeregu nowych norm ho- 
, norowych, usunięcie luk napotykanych 

w kodeksach polskich a utrudniających 
[ nieraz tak bardzo postępowanie hono- 
j rowe, sprawiają, że praca ta jest jedną 

z najlepszych i najściślejszych w tej 
' dziedzinie literatury polskiej. Wartość 

„Ogólnych zasad postępowania honoro­
wego" polega przedewszystkiem na czy­
stości języka, na zrozumiałem ujęciu 
ciężkich nieraz przepisów, tudzież na 
przejrzystości i łatwości odszukania od­
nośnych norm honorowych, jak również 
na dobrej systematyce.

Pozatem autor jest poniekąd przeciw­
nikiem pojedynków, wychodząc z zało­
żenia, że „wyzwanie**  nie zawsze musi 
odpowiadać żądaniu zadośćuczynienia z 

. bronią w ręku, a w pracy swej dąży, 
idąc z prądem czasu do likwidowania za 
targów honorowych na drodze polubow­
nej. wyjąwszy wypadki nader ciężkie. 
Praca ta wydana wytwornie, już sa- 
mym swym sympatycznym, zewnę- 

i trznym wyglądem zachęca czytelnika do 
I zzłebienia iei treści



Wiał Powiatowy Seiffliko Powiała Wffl aao
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W BĘDZINIE.
Od kandydata wymaga się fachowej znajomości prowa­

dzenia cegielni, wyrobu cegły maszynowej, szamotowej o- 
raz kwalifikacji handlowych. Wynagrodzenie według umowy

Posada do objęcia od dnia 1 maja 1928 r.
Oferty wraz z życiorysem, odpisami świadectw dotychczasowej 

praktyki oraz z powołaniem się na referencję należy nadesłać do 
biura Wydziału Powiatowego du aula 25-go kwietnia 1928 r. 2C85

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
STAROSTA w z.

M. BIELA WKA.

Róże i krzewy ozdobne 
sprzedają tanio szkółki maj. Rogoźnik, gm. Bobrowniki, 
Adres dla listów: Sosnowiec, Tow. „Saturn", maj.

Rogoźnik. Cenniki na żądanie 18=6 6

>s

Literatura, Mjiematyza, lęiyki obce, 
Łacina, Historja, Geograf ja, Muzyka
Katalogi na żądania wysyła gratis. 

WYDAWNICTWO
.Pomoc Szkolna1' H. Wajnera 

Warszawa, Bielańska 5/70. 2026-3

riUtOSkŁlilJif.bl Him 
blacharsko - dekarskich 

I. fLIfiBAT 
Sosnowiec, ul. Wałachów 
— sinego 28 —

WYKONY WA:
Krycie dachu blachą, da 

cliówka papą i smołowa 
nie jak również konserw, 
cje dachów z własnego luh 
powierzonego materiału, o- 
raz wszelkie roboty w za­
kres blacharstwa wchodzące, 
r'O SIADA RÓWNIEŻ NA 
i KŁADZIE: wanny, oasia- 
cówld latarnie powozowe, 
óulewacsti, kosze do wę­
gla etc. 19 8-7

i i Uwate Sz. Czytelników! I
a ‘ .... •• lf rowery. ||

Telefon 121 66, |

W Na warunkach niezwykle dogodnych polecamy radjo, 
jg maszyny do szyc a, eufony. zegary i wiele najnowszych x 
ffi ków doby obecnej Szczegóły wraz iiustrowanemi cennikami na 
9 rok 1928 wysyłamy bezpłatnie po otrzymaniu adresu Adresować 

a M OKOŃ, Warszawa, Zialna 11. g Telefon 12 1 66

Kajlspszy
Lanolinowy
' PUDER DLA DZLSCi

I z KSiUrK/EK

1680 
ssisai

zakład jłzeżiursM-.-M.eaiarsiii i mwaewj 
l t-R. FOCHTMANA 

w Dąbrowm ąor. nu kleniu uum własny lei. PSU
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrze- 
n a narzędzi, isbiice marmurowe, blaty umywalniowe 

i kontuarowe
Dział betonowy; Kury kanalizacyjne, kręg i sludzenne, 
stopnie mozajkowe, płyty trotuaruwe, posadzki i słupy 
ogrodzeniowe 1 wszelkie roboty budowlane wchodzące 
w zakres powyższy. Wykonanie solidne. Ceny przystępne 

a nawet 1 IŁtaUli 17c8i-iU

MATKU żądajcie w aptesacU i dro­
geriach tiygieuicznej przysypkl dla 
Jaleci .PUDER DZlDZf tz Kogat 
Slem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. ó38X

WŁusim
,4-bcncąa chinowo-Chmielowa" i 
„mydło chinowo - Chmielowe*. 
kz Kogutkiem) sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny szłaa 
Apteka GąsecSiego, ul. Freta 
Nr. IŁ SZy?

Ułapili nemorojdaine Gąsecitiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), 
sprzedają większe aptek awi

Choroby płuc!
•Stosowany przez pp. Doktorów ? 
“Balsam łbiocolan Age“ ' 
przy gruźlicy, oroncbicie, kaszlu - 
ułatwia wydzielanie sięplwociay, ; 
wzmacnia organizm i samopo- j 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała '„balsam Phiocolan Age" 
sprzedają aptek i i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnern opskowaaiu apteki
s A. Gąseckiego 

w Warszawie. 41 Leszno,

IWIE 9 W Z08DSIE! 
.Szwajcarskie Go- 

' izkie Zioła“z mar­
ka „Kogut* są 
stosowane przy 
chorobach żołądaa, 
kiszek, obstruk­

cji. kamieniach żółciowych. — 
,.>zaajcarsk e Gorzkie Zioła * z 
naturalnym łagodnym srod- 
aieiu przeczyszczającym, ułat­
wiającym iunacje organów tra­
wienia, działającym przeciwko 
otyłości .szwajcarskie Gorzkie 
Zioła" pobudzają apetyt Sprze­
dają apteki i szlaay apteczue 
po zł. l UJ za pudelao. — Skład 
główuy apieaa A GĄSECKlcGU 
w Warszawie, ul. Leszno 41. to

KLiii M. AiKES. (lTzeuruk wzbroniony;.

MIĘKKIE SERCE.
P O W 1 E S C.

34) -----
Zapadła cisza. Jim przeszedł przez pokój, idąc 

wprost ku niej, a ona cofała się ze śmiechem, aż zna­
lazła się tuż przy ścianie. Stanął przed nią tak blis­
ko, że twarz jego znajdowała się tuż przed jej twarzą. 
Cala jego postawa wyrażała groźbę.

Przemówił niepewnym i ochrypłym głosem.
— Powiedziałaś mi, że jest on dla ciebie uiczem; 

powiedziałaś, że nie kochał cię nigdy; powiedziałaś, 
że nic was nigdy nic łączyło.

Spojrzała nań wyzywająco.
— Och, ty!— zawołała drwiąco. Co mnie to ob­

chodzi, co ci kiedyś powiedziałam!' Miałeś pocałun­
ki, których pożądałeś, ale nie jesteś na tyle mężczyz­
ną, aby za nie zapłacić. Możesz sobie iść. Nie jesteś 
już mi potrzebny. Czy słyszysz?

Ale Jim nie ruszył się z miejsca. Twarz miał si­
ną, a jego oczy zdawały się ciskać ognie.

— A cóż Holway? — zapytał.
— Nigdy w życiu nie kochałam żadnego mężczy­

zny, oprócz Shayle‘a! — odparła dumnie i stanowczo.

ROZDZIAŁ XVII.
Przez chwilę Jim stal, patrząc bezradnie na Le­

nę. Wyglądał raczej na przestraszonego chłopca, niż 
na miotanego namiętnością mężczyznę, jakim był 
w istocie; wyglądał bardzo młodo i dziwnie wzrusza­
jąco, ale w jej sercu nie zadrgała najsłabsza nawet 

struna litości. Lena była z natury kobietą twardą. 
Przedewszystkiem miała na względzie swą własną 
osobę i posługiwała się ludźmi bez najmniejszych, 
skrupułów, dla swoich egoistycznych celów. Miłość 
dla bhayle‘a była jedynem prawdziwem uczuciem 
w jej samoiubnem życiu.

Kochała go, gdy się pobrali i znużyła się nim tyl­
ko dlatego, że nie miał dość środków, by zadowolnić 
jej słabostki, próżność i rozrzutność. Teraz zapłonę­
ła ponowną miłością, tem gorętszą, źe, jak wiedziała, 
najzupełniej nie odwzajemnioną. Przynajmniej w da­
nej chwili poświęciłaby wszystko, byleby go zdobyć 
z powrotem. Flirtowała z Jimem na wielką skalę w na­
dziei obudzenia zazdrości w Shayle'u i jej pogarda 
dla chłopca spotęgowała się jeszcze, gdy ten zamiar 
się jej udał.

Coprawda, eksploatowała go zręcznie i gdy cho­
dziło o małe sumy, cel ten osiągnęła.

W ypowiedziała się z miłością dła Shay^e‘a, powo­
dowana w wielkiej mierze szaloną irytacją na siebie 
samą, a także i dlatego, że widok-wstrząśnięcia i za­
wodu na twarzy Jima, sprawił jej jakąś dziką, sady­
styczną przyjemność.

Lecz uśmiech zamarł na jej wargach i policzki 
okryły się nagłą bladością, gdy chłopak skoczył i por­
wał ją za ramiona.

— Czy to prawda? Powtórz to jeszcze raz! Czy 
to prawda?

Był tak wzburzony, że zaledwie mógł mówić. Aż 
skręciła się w kleszczach jego silnych palców, ale 
zniosła to odważnie i odparła wyzywająco:

— Ty głupcze! czy myślisz, że mogłam na ser jo 
zainteresować się takim chłopcem, jak ty — po nim!

Przeszła chwila, po której poczuła jego ręce na 
swojem gardle. Był jakby oszalałv z zazdrości. Przez 

chwilę myślała, żc chcc ją zamordować i zamknęła 
oczy.

— Nikczemna! warczał, zaciskając zęby. Przysię­
gałaś że mnie kochasz, a teraz mówisz mi takie po­
dłości. Och, ty podła, podła!

Pałce Jima zaciskały się niemiłosiernie na jej 
szyi, a gorący jego oddech palił jej twarz.

Podniosła ręce, by się oswobodzić ze straszliwego 
uścisku, ale on puścił ją w tej samej chwili tak gwał­
townie, że o mało nie upadla na wznak. Zachwiała się 
i chwyciła za poręcz stojącego obok fotela.

Stali, patrząc na siebie, zadyszani i wstrząśnięci. 
Jim dopiero teraz ujrzał w jej oczach przerażenie. 
To odebrało mu resztę panowania nad sobą. Był tylko 
chłopcem i świadomość, że ukochana kobieta zlękła 
się o swoje życie rozdarła mu serce. Cofnął się do ko­
minka i, oparłszy głowę na rękach, wybuchnął głoś- 
nem łkaniem.

Lena 6tala przez chwilę blada i bez tchu, z oczy­
ma utkwionemi w jego pochyloną głowę, drżąc calem 
ciałem. Potem drwiący uśmieszek wykrzywił jej 
wargi. Cicho i ostrożnie przekradła się do drzwi, 
gdzie poczuła się bezpieczniejszą. Z wielkim wysił­
kiem otrząsnęła się z odrętwienia i drżąccmi rękami 
spróbowała doprowadzić do porządku potargane 
włosy.

Poczem odezwała się bardzo spokojnym tonem:
— Gdy przestaniesz awanturować się w głupi spo­

sób, bądź łaskaw wyjść i nie pokazywać się tu więcej.
Wysunęła się z pokoju, zamykając za sobą drzwi 

i udała się na górę, aby obmyć twarz zimną wodą. 
Była wstrząśnięta do głębi i przez długą chwilę drżała 
tak silnie, że ledwie mogła utrzymać się na nogach.

Niebawem zobaczyła przez okno oddalającego się 
Jima Wye - Smith‘a.

• (C. a. rł



KURTEK ZACHODNI Środa, U kwietni. 192S rota. Nr. 99,
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E3"LOSY
do 1-ej klasy 17 ej Polskiej Państwowej Loterji są do 
nabycia w znanej ze swego szczęścia i solidnego za­
łatwiania klienteli kolekturze Górnośląskiego Banku 

Górniczc-Hutniczego S A w KATOWICACH. 

EH S1G88M Ił. MO.
oraz wygrane po złotych: 400 00U. 300 000, 250.000, 
100 000. 80.000, 75.000, 70 000, 60 000, 50 000, 
30.000, 25.000, 20.000 15 000, 10 000, 5 000, i.

na ogólną sumę
23. 584. 000. — złotych

MIISE SM E » HIS SIE. ES Mliii 10S SIB3WJ.
Nasza szczęśliwa kolektura wypłaciła dotych­

czas swoim Szanownym Graczom z górą: 

Sześć milionów zlotysft wygranych. 
U nas nikt przegrać nie może.

Ceny losów pozostają niezmienione: Cały *los  zł 40. 
-------pół losu zł 20. ćwierć losu — zł. 10----------- 

Zaniówiraia ponlaisB załolsia s ę sijfc i MIAie.
Urzędowe plauy gry beo-pintuie

40 0C0 
t. d. 

2048-10

W tym m e scu Wj -lać " przepłać nam poczta
Z. A MO WIE NIE.

Do Kolektury Górnośląskiego Banku 
Górniczo — Hufrrczego SA,

w Katowicach ul. Sw. Jana 16
Niniejszym zamawiam do 1 ej klasy 17 ej Lo­

terji Państwowej ćwierć losów . . . pół losów . . .
..................................całych losów................................  

Należność wpłacę na konto P.K.O. nr. 304761 załączo 
nym przez firmę blankietem nadawczem lub proszę 

ściągnąć przez zaliczkę pocztową.
Imię i nazwisko 
dokładny adres

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano w dziale A następujące firmy:
t W dniu 7—X—1927 roku

Nr. 3586. „Dyna Węgier" herbaciarnia w Pilicy. Właściciel 
Dyna Węgier, zam. tamże.

Nr. 5587. „Alojzy ^tarczyński" hurtownia tytuniowa w Skale. 
Firma istnieje od roku 1924. Właściciel Alojzy Starczyński, zam. 
tamże.

Nr. 5588. „Herman Szarf" sklep okryć damskich w Sosnowcu, 
ulica Modrzejowska 5. Firma istnieje od roku 1924. Właściciel 
Herman Szarf, zam. w Sosnowcu, ulica Sienkiewicza 11. Na zasa­
dzie aktu rejentalnego zawartego przed notarjuszem Jasińskim 
w Sosnowcu dnia 28 kwietnia 1927 roku Nr. 537, udzielono proku­
rę żonie Hermana Szarfa, Złacie Szarf.

W dniu 15—X—1927 roku
Nr. 5592. „Chaim Wajnryb" drobna sprzedaż artykułów spo­

żywczych w Grodźcu. Firma istnieje od roku 1922. Właściciel 
Chaim Wajnryb, zam. tamże.

Nr. 5595. „Gompel Silbersztajn**  drobny handel żelazem w Za 
wierciu, ulica Marszałkowska Nr. 9. Firma istnieje od roku 1911. 
Wiościciel Gompel Silbersztajn, zam. w Zawierciu, przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr. 9.

Nr. 5594. „Zak Tomasz" drobna sprzedaż piwa w Strzemie­
szycach, uliea Warszawska Nr. 50. Firma istnieje od roku 1922. 
Właściciel Tomasz Zak, zam. w Poznaniu, St. Rynek Nr. 91.

Nr. 5595. „Wolf Wolfowicz" drobny handel manufakturą ba­
wełnianą i półwełnianą krajową w Zawierciu, ulica Marszałkow­
ska Nr. 26. Firma istnieje od roku 1916. Właściciel Wolf Wolfo­
wicz, zam. tamże.

Nr. 5596. „Szymon Jakubowicz" drobny handel spożywczy 
i wyroby tytoniowe w Sarnowie, gminy Łagisza. Firma istnieje 
od roku 1925. Właściciel Szymon Jakubowicz, zam. tamże.

Nr. 5597. „Antoni Bramora" sklep rzeźniczy w Grodźcu, ulica 
Będzińska 167. Właściciel Antoni Bramora, zam, tamże. Firma ist 
nieje od roku 1910.

Nr. 5598. „Najfeld Izrael" sklep spożywczy i sprzedaż galan­
terii w Zawierciu, ulica Piłsudskiego Nr. 5. Firma istnieje od ro­
ku 1924. Właściciel Izrael Najfeld, zam. tamże.

Nr. 5599. „Herszlik Szwarcberg" sklep spożywczy w Grodź­
cu, ulica Będzińska 112. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel 
Herszlik Szwarcberg, zam. tamże.

Nr. 3600. „Juda Łajb Brauner**  handel paszą dla koni w So­

snowcu, ulica Piłsudskiego 40. Firma istnieje od roku 1919. Wła­
ściciel Juda Brauner, zam. w Sosnowcu, ulica Ciasna Nr. 9.

vNr. 5601. „Szajndla Blatt" sprzedaż artykułów spożywczych 
i resztek w (Jjejscu, gminy Wojkowice Kościelne. Firma istnieje 
od roku 1901. Właściciel Szajudla Blatt, zam. tamże.

rN. 5602. „Josek Niewiem" sklep spożywczy w Marciszowie, 
gminy Poręba, pow. Zawierciański. Firma istnieje od roku 1921.

■ Właściciel Josek Niewiem zam. tamże.
Nr. 5605. „Mordka Węgier" skup i sprzedaż mąki i kaszy, 

otrąb i paszy dla koni w Modrzę jo wie. Rynek 24. Firma istnieje 
od roku 1921. Właściciel Mordka Węgier, zam. tamże.

Nr. 5604. „Aron Perlmuter" drobna sprzedaż ubrań ludowych 
w Zawierciu, ulica Hoża Nr. 27. Firma istnieje od roku 1885. Wła­
ściciel Aron Perlmuter, zam. tamże.

Nr. 5605. „Dawid Perl" handel łokciowych towarów w Za­
wierciu, ulica Marszałkowska 10. Firma istnieje od roku 1925. 
Właściciel Dawid Perl, zam. tamże.

Nr. 5606. „Adler Josek" drobny handel materjałów piśmien­
nych w Zawierciu, ulica Apteczna Nr. 15. Firma istnieje od roku 
1924. Właściciel Adler Josek, zam. w Zawierciu, przy ul. Aptecz­
nej Nr. 15.

Nr. 5607. „Urman Lejbus" drobna sprzedaż mięsa w Zawier­
ciu, ulica Hoża Nr. 27. Firma istnieje od roku 1915. Właściciel 
Urman Lpjbus, zam. tamże.

Nr. 5608. „Aron Drezner" drobna sprzedaż gotowych ubrań 
w Zawierciu, ulica Marszałkowska Nr. 59. Firma istnieje od roku 
1908. Właściciel Aron Drezner, zam. tamże.

Nr. 5609. „Adam Czarniecki" sklep rzeźniczy w Ząbkowicach, 
ulica Kościuszki Nr. 16. Firma istnieje od roku 1918. Właściciel 
Adam Czarniecki, zam. w Ząbkowicach, ulica Kościelna Nr. 16.

Nr. 5610. „Josek Liber" drobny handel artykułów spożyw­
czych i wyrobów tytuniowych w Zawierciu, uliea Marszałkow­
ska Nr. 55. Firma istnieje od roku 1908. Właściciel Josek Liber, 
zam. tamże.

Nr. 3611. „Józef Koziełł" sprzedaż mięsa w jatce w Strzyże­
wicach, gminy Bobrowniki. Firma istnieje od roku 1914. Właści- 

j ciel Józef Kozieł, zam. tamże.
■ Nr. 5612. „Izrael Grunblatt" sprzedaż mebli w Zawierciu, uli­

ca Marszałkowska Nr. 19. Firma istnieje od roku 1889. Właściciel 
Izrael Grunblatt, zam. tamże.

Nr. 5615. „Jakób Ryński" herbaciarnia oraz podawanie cie­
płych zakąsek w Zawierciu, ulica Rynek 19. Firma istnieje od ro­
ku 1927. Właściciel Jakób Ryński, zam. tamże.

Nr. 5614. „Zofja Koc" bufet kolejowy w klasie III-ej w Ła­
zach, st. kolejowa. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel Zofja 
Koc, zam. w Łazach, stacja kolejowa.

Nr. 3615. „Anczel Benjamin Krebs" cukiernia w Zawierciu, 
ulica Marszałkowska 5. Firma istnieje od roku 1920. Właściciel 
Anczel Benjamin Krebs, zam. tamże.

Nr. 5616. „Manel Rozencwajg" handel obuwiem zwykłem w 
Zawierciu, ulica Marszałkowska Nr. 10. Firma istnieje od roku 
1918. Właściciel Manel Rozencwajg, zam. tamże.

Nr. 5617. „Grzegorz Zońezyk" sklep spożywczy, oraz sprze­
daż wędlin w Niegowonicach, gminy Rokitno-Szlacheckie. Firma 
istnieje od 1-5-1927 roku. Właściciel Grzegorz Zonczyk, zamiesz­
kały tamże.

Nr. 5618. „Szmul Pelgericht" drobna sprzedaż artykułów spo­
żywczych w Dąbrowie Górniczej, ulica Królowej Jadwigi Nr. 15. 
Firma istnieje od roku 1898. Właściciel Szmul Pelgericht, zam. 
tamże.

Nr. 5619. „Icek Jakób Piekarski" drobna sprzedaż ciastek, 
wyrobów cukierniczych, oraz kawy i herbaty w Dąbrowic Gór­
niczej, ulica 5 Maja Nr. 15. Firma istnieje od roku 1927. Właści­
ciel Icek Jakób Piekarski, zam tamże.

Nr. 5620. „Abram Dorfberger" sklep spożywczy w Modrzęjo- 
wie, Rynek 22. Firma istnieje od roku 1907. Właściciel Abram 
Dorfberger, zam. tamże.

Nr. 3621. „Wajl Naftula" drobny handel galanterją zwykłą w 
Zawierciu, ulica Marszałkowska 45. Firma istnieje od roku 1926. 
Właściciel Wajl Naftula, zam. tamże.

Nr. 5622. „Berek Młynarski" mleczarnia w Dąbrowie Górni­
czej, ulica Okrzei Nr. 5. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel 
Berek Młynarski, zam. tamże.

Nr. 5625. „Ludwik Mikę" sklep tytoniowy w Sosnowcu, ulica 
Narutowicza Nr. 15. Firma istnieje od roku 1922. Właściciel Lu­
dwik Mikę, zam. w Sosnowcu przy ulicy Pańskiej 20.

Nr. 5624. „Berek Śliwka" drobna sprzedaż towarów spożyw­
czych i ryb w Żarkach, Rynek. Firma istnieje od roku 1909. Wła­
ściciel Berek Śliwka, zam. tamże.

Nr. 5625. „Jadzia Gliksztajn" drobna sprzedaż łokciówki kra­
jowej bawełnianej i półwełnianej, oraz zwykłej garderoby ludo­
wej i pierza w Zawierciu, ulica Marszałkowska 54. Firma istnieje 
od roku 1927. Właściciel Jacheta Gliksztajn, zam. tamże.

D. c. n.

Freblanka s muzyką poszukufeTni^. 
sca. chętn'e na wyjazd. Sosnowy 

Rudna 3. Sieia .. . ?
poszukuje pamenki do szycia’"a?,
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Kupno i sprzedaż. |

"7 powodu zmiany interesu do sprze. 
" dania wytwórnia gilz z całym u- 
rządzeniem.Cena przystępna. Wiado. 
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plac budowy, polecają: 
CZELADZKIE WAPIENNIKI 

„KRYNICA", Sosnowiec 
ul. 3-go Maja 5, telefon 1-59 
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'Zagorze wyrób siatek drucianycti. 

Zgtosić się Katowice Osiowski 
Rynek 12. i-088

tkZior*.  Najlepszy powielacz. ZiT 
» ’’ stępuje drukarnie Łatwa pra­
ca. 3900 odbitek, najtańsze woskowce. 
i faroy Cena 160 złotych za komplet,? 
Wyżyna za zaliczeniem pocztowem. 
Vysiące zaświadczeń urzędowycu i 
prywatnych „Wtór"—Warszawa Kru. 
cza 36. 1651-7
pianino doore zaraz do sprzedania 
• i\atuwice Graniczaa 15 parter le­
wo. _ 2098 '
I iooleum ~ używane "kupię” zaraz, 
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Sosnowiec Hale .Rozwoju*.  Tel. 5-35 
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IZ to mi pożyczy klika tysięcy zlo- 
** tych temu oddam dwa pokoje z 
kuchnią. Wiadomość w Adralnistr. 
„Kurjera Zachodniego*.  2u87
pko wyna|ęcia duży umeblowany 

pokój a elektrycznością, piecem 
kuchennym i osobnem wejściem Wia­
domość j. Hlawski pod „Wygodny".

.........  2092 _
rjwa pokoje z"kuchnią’ f"jeden pól 

kój do wynajęcia. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 108. • 2096-2

Lokale.

| Nauka i wychowanie. |

PHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ ?
Musisz ukończyć (farsa tacnowe 

korespondencyjne prof. Sekuiowicza, 
Warszawa, óórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: ouchaiterji, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
nanaiowej, steuogratji, nausi nandlu, 
prawa, Kaligrafii, pisania, aa inassy- 
uacn, towaroznawstwa, augielskiogo, 
iraucusaiego, niemieckiego. Po UMoą- 
czemu Świadectwo. Żądajcie prospek­
tów. I9u»

Udzielam lekcji gry skrzypcowej 
oosnowlec—pogoń, Rudna 3 sieja 

 2U83-3

Posady i prace. .!
potrzebna kwalifikowana bufetowa
* restanracyjna Sosnowiec Sobies­
kiego 3 Restauracja „pod Orłem" 2081-2
Ptnebna dobra kucharka restaura­

cyjna Sosnowiec Sobieskiego 3" 
Restauracja .pod Orłem" 2.80-2

Dra-nę przyjąć do spółki z*niewiel-
* kim kapitałem fachowca mecha­
nika do dobrze prosperującego od 30 
lat egzystującego Zakładu mectizni- 
cznego. Powód— oodestły wiek. Zgło­
szenia do Administracji sub. „Ekiplo- 
atacja artykułu patentowanego".

_________________ _______ 1234-3
potrzebna prakiyłtantza biurowa.
* Zgłoszenia z ofertami godz. 16 —
19 Firma „Informator" Sosnowiec ul 
3-go Al-ja 23. 2090

poszukuję inteligentną osobę, która 
* przygotuje dziewc.yaąę du wstę­
pnej ulasy. owtauectwa wymagane. 
Wyiaza aa wieś. Wiadomość „<iu< 
rjer zacnudm*  t>ędaia. 2v94

| Zgubione dokumenty. |

Cholewa Herszlik zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez PaII. 

sędzin 2095-4

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 
3 Zl. 50 gr. 

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 
Cena egzemplarza 20 cjrosay.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm l-łamewy ukłac 4-szpaihwy 60 gr. 

w tekście . ................................. 45 .
W tekście, w kronice.................... ... 60 ,
Za lakstem.................................6 . 26 .

Nekrologi do 200 wierszy 50? taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny 0 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym 0 25°/0 droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, administracja nie odpowiadaKażda nowa podwyżka obowiązuje juz wszystkie przyjęte ogło-szenia do zmiany ce bez uprzedniego zawiadomienia.

HEBAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
AJDMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filie i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7.
Redaktor

Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27.
TADEUSZ OP1OŁA. Druk. „Kurjera Zachodniego*  w Sosnowcu, Dęblińska 1<

Grodziec, 8?(biń'.h
Wydawcyi Sp.Akc. „KURJER ZACilUL-it


